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Paszporty koina g 250 złotych. i 
Wyjazd zagranicę jest niemożliwy. i 
Tym więc, Którzy potrzebują wypoczynku 
„GŁOS POLSKI“ 
daje 
jako bezpłatne premium nadzwyczajne 


LETNIE MIESZKANIA. 


Cztery rodziny po © tygodni mogą drogą rozlosowania t 
otrzymać w jednem z letnisk podmiejskich POKÓJ% z Kuchnią. T 


I5 konów kolejno numerowanych 15 


kA 


208 LR 


odpowiednio wypełnionych i włożonych do Kopert, wystarcza do wzięcia udziału w rozlosowaniu EŃ 
w nieznanem jeszcze dotychczas premjum dlą prenumeratorów i czytelników pisma. ng 
Drugi bon znajduje się w dzisiejszym numerze „Głosu“ o 


(4 stronica) 


Niezależnie od premjum 
pod nazwą 


; Letnie mieszkanie 


Dzisiejszy numer zawiera 


BONY 


5 wyjazd sześciorga dzieci na Kuracię 6 


(całkowity koszt ponosi wydawnictwo „Głosu Polskiego'') 

5 aparatów radiowych odbiorczych 5 
5 biletów wolnei jazdy tramwajami 5 
5 sztuk materjału na Kostiumy damskie 5 
5 sztuk materjału na garnitury męskie 5 


of P 


IU 3U 


Bezpłatna Książkę dla wszystkich. 


Szczegóły rozlosowania i bony wewnątrz numeru. 


Dla osób, Którym brakuje nie więcej nad dwa Kolejne bony 
specialne warunki ulgowe. 


Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wywołała zapowiedź nowych. premji dla na- 
szych czytelników, niektóre numery , „Głosu Polskiego“ zostały całkowicie wyczerpane. Nie 
chcąc narażać czytelników naszych, nieposiadających jednego lub dwu kolej- 
nych bonów, a prag ących wziąć udział w losowaniu, na zniechęcenie i przykrość, wydaw- 
nictwo „Głosu“ , wobec niemożności innego sposobu załatwienia sprawy 
brakujących egzemplerzy postanowiło o tyle zmienić pierwotne wa- 
runki losowania, że, zamiast brakujących bonów uznawać będzie 


dwa podwójne bony bez względu na ich numery 


W Każdym razie ilość bonów, złożonych do losowania w zamkniętej ko- 
percie w administracji „Głosu Polskiego”, musi wynosić ogółem 10 (dziesięć). 
Kolejność numerów może być zatem przerwana tylko w ten sposób, że na 10 bonów 
dopuszczalne są dwa bony podwójne z tymi samymi numerami. 


TOD WPRIOOTIESZE. A 
W jednem z letnisk pod kodzią 
daje „Głos Polski* 
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4 letnie mieszKania 4 
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Tętno chwili Dach 


Time is money? 

Okropne przysłowie — czas to 
pieniądz — wynalezione zostało 
przez anglosasów, 


Przysłowie to obrzydza życie. 
Ludzie, którzy je wymyślili, wy»- 
brażają sobie świat boży pod po- 
słacią mennicy, a człowieka jako 
maszynę do sztancowania monet. 


Co za nonsens od czasu wojny! 

Po wygaśnięciu epidemii infla- 
cyjnej nalężałoby może stworzyć 
dla Europy nowe przysłowie: 
„Czas, to stagnacja!” 

A jeżeli już ograniczyć się do po- 
nurych anglosasów, wynalazców 
idjotycznego przysłowia, to czy 
nie byłoby właściwszem dzisiaj w 
kraju dolara i funta rzec: „Czas 
to football!" 


Ludwik XIV-ty mógł był powie- 
dzieć z dumą: państwo to ja. Gdy- 
by mu się tak podobało mógłby 
był rzec' „Czas — to ja". A cały 
dwór króla słońca byłby uchvlił 
głowy przed majestatem władzy, 
faworów i łaski. 


I taki światopogląd bvłby miał 
swą rację bytu w wieku władzy 
absolutnej. u" 


Tak samo, jak byłoby na miejscu 
orzeczenie w okresie terroru jako- 
bińskieśo we Francji: „Czas—to 
gilotyna". 


W naszych, dość niewesołych 
czasach, najwłaściwszem może 
przysłowiem byłoby: „Czas — to 
sanacja'. 

W pojęcie o sanacji można wło- 
żyć, co się chce. W zależności od 
stanowiska i: humoru. 


Można też ująć pojęcie czasu w 
formułę anglosaska lżejszej i we- 
selszej odmiany: „Czas — to re- 
klama". 


Przez dziesięć lat komitet budo- 
wy katedry nowojorskiej kołatał 
nąpróżno do obywateli o pienią- 
dze, Gdy zdecydował się wreszcie 
zwrócić do agencji reklamowa], 
otrzymał 8 miljonów dolarów, jako 
rezultat dwumiesięcznej kampanii 
prasowej. 

Czas to zmiana gabinetu — w 
pojęciu polityków i parlamentarzv 
stów. Dla tej odmiany rodzaiu 
ludzkiego czas jest czemś w rə- 
dzaju teki ministerjalnej, która co 
parę interpelacji zmienia posia- 
dacza. 

Czas może być wszystkiem, czem 
go się wypełni. 

Lepiej jednak wyebrażać go so- 
bie w postaci chociażby globtrot- 
tera niż sztancy mechanicznej. 

Tres. 
ZY ZA 


Przyc'ananie kanifałów 
zagranicznych do Polski 


Jwolnienie od 10-procenfowe" 
go podafku od rent 
i kapifałów 
WARSZAWA, 23 kwietnia — 
(Sp. sł. inform. 
Rząd przedłożył 
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pokoju i demon przekory 


Sieć sowiecka na Bałkanach 


Okres wielkanocny, który zda- 
wałoby się, powinien być tryum- 
fem ducha pokoju i zgody, upłynął, 
przeciwnie, pod znakiem wzmożo- 
nych trosk, gróźb i zamieszek. De- 
mon przekory i buntu zadrwił z 
najgłębszych praśnień olbrzymiej 
większości społeczeństwa euro- 
pejskiego. 

Francja stała się widownią kry- 
zysu rządowego, który z trudem 
udało się pomyślnie zażegnać zje- 
dnoczonym wysiłkom lewicy; Niem 
cy w łym samym czasie uległy 
śwałtówn. walce wyborcz, która 
naród rozłamała, w dosłown. zna- 
czeniu, na dwa przeciwne obozy. 
Włochy, zbroczone krwią nowych 
ofiar antagonizmu partyjnego, wi- 
kłają się coraz głębiej w kontra- 
sty nieprzejednanej walki we- 
wnętrznej, I nadomiar tych wszy- 
stkich wstrząśnień i rozterek, któ- 
re same przez się wystarczyłyby 
dla zamącenia pogody — wybuch, 
piekielnej bomby bałkańskiej! 


Oto złowrośie i groźne niespo- 
dzianki, jakie rzeczywistość rzut- 
ciła wraz z pierwszym uśmiechem 
wiosny przed oczy wszystkich 
krajów! 


Zamach na króla bułcarskiego 
nie jest oczywiście, tylko zama- 
chem na panujący obecnie w But- 
garii system rządów państwowych. 
Jest ciosem, wymierzonym w ca- 
ły istniejącv dziś układ pol'tycznv 
vółwysou Bałkańskiego. Zamach 
ten, niebezpieczny sam przez się. 
tem większem grozi niebezpieczeń- 
stwem, gdy zważy się, że był on 
nietylko planowo przygotowany. 
ale wręcz został z góry zapowie- 
dziany. Świadczy tedy o siłe i orga- 
nizacji tych, którzy byli jego spraw 
cami. I o ich niewątpliwej prosto- 
linijnej stanowczości, W Sofji p'- 
blczną było tajemnicą, że bolsze- 
wicy szykują na połowę kwietnia 
wielki atak zbrojny. 

Urzędowy dziennik „Bułgarja” 


Nr. 111 


'Sznsacy,ni świadkowie 


w procesie posłów 
ukraińskich 


Lloyd George, Henderson, Mat 


ogłosił dokumenty, pochodzące zj|bezpośrednio na zachodniej grani-| Donald, Casehin i hr. Bernsdorf 


kuźni moskiewskiej. Mamy tu do 
czynienia nie z publikacją, wystę- 
pującą po fakcie, ale z rzeczywistą 
rewelacją. Robota komunistów nie 
została bynajmniej przecięta tem, 
że ich grę wykryto: to jedno świad- 
czy bodaj najwymowniej, jak da- 
leko pod powierzchnią reakcyj- 
nych rządów Zankowa posunął się 
naprzód proces bolszewizacji. 


Rząd i państwo, mimo najoczy- 
wiście j uzasadnionych przestróś, 
nie miało, nie znalazło w sobie si- 
ły, aby grożące ciosy odwrócić, 
aby zapobiec zamarhom, godzą- 
cym w posady i w byt państwa; 
zamachom, skłerowanym przeciw 
osobom, które państwo najbezpo- 
średniej wcielają i reprezentują. 

Europa, a w szeregu jej narodów 
przedewszystkiem Polska, staje 
znów wobec znamiennego przeja- 
wu akcji sowieckiej na Bałkanach. 
Krwawego wybuchu dni ostatnich 
w Sofii niepodobna nie powiązać 
w jeden łańcuch z grudniowemi 
roku zeszłego zamachami w estoń- 
skim Rewlu, Ten sam prąd bolsze- 
wicki, i ten sam prad wszechsła- 
wiański działa na północy i na po- 
łudniu zachodniej rubieżv rosyj- 
skiej, Moskwa komisarzy komuni- 
stvcznych nie chce ustanić z pola 
które uważa za dziedzictwo mo 
skiewskich i petersburskich carów 
Podkopywanie granicy rumuńskiej 
od strony Bessarabji jest tylko 
szcześółam w robocie na szerszą 
zakrojonej skalę, 


„Wossische Zeitung" przed kl- 
ku dniami poświęciło artykuł sto- 
sunkom rosyjsko - niemieckim do- 
by powojennej; artykuł, który moż 
naby nazwać bilansem  niepowo- 
dzeń bolszewickich na gruncie ro- 
syjskim. 
tych niepowodzeń i zawodów im- 
perjalistyczna myśl moskiewska 
zwraca się dziś ku nowym punk- 
tom ataku, skupiając nacisk swój 


cy rosyjskiej, od Bałtyku po ujścia 


Dniestru i Dumaju? Czy punktami (S 


wyjścia dla polityki światowej ko- 
munizmu nie są wciąż stare mapy 
caratu z jego bramami wypadowe- 
mi ku Wiśle i ku Bałkanom? 

Nie brak dokumentów, które 
wszystkie te przypuszczenia zda- 
ią się jak najkategoryczniej po- 
twierdzać, 

Dokumenty te mają ten sam cha 
rakter i ten sam stempel pocho- 
dzenia, bez względu na to, gdzie 
zostają ujawnione: w Rewlu, czy 
w Sofi, w Warszawie czy w Bu- 
kareszcie, 

Zażadnienie międzynarodowe, ja 
kie z dokumentów tych się wyła- 
nia, jest zagadnieniem bezpieczeń- 
stwa, dotyczącem całej Europy. 
Wskazują one, jak złudną i zawod 
ną jest rzeczą budowanie pokoju 
na umowach lokalnych, nie zaś 
na rękojmiach powszechnych, Po- 
żar domu nie staje się mniej nisz- 
czący przez to, że ogień wedrze 
się przez okno, nie zaś przez dah 
lub drzwi. I wojna nie mniejszą bę 
dzie katastrofą dla wszystkich, gdy 
nrzyidzie ze wschodu lub południa 
nie zaś z zachodu. Czyż najwięk- 
sza z wojen nie wybuchła właśnie 
na terenie jednego z najdrobniej- 
szych państw Europy? I czyż bom 
ba sofifska jest mniej od bomby se- 
rajewsikiej niebezpieczną przezto, 
że przelała krew chłopską, nie zaś 
krew arcyksiążęcą. 

Ci, którzy pogrzebali tak „uro- 
czyście" jedyny skuteczny pro- 
ietkt powszechnego ubezpieczenia 
pokoju, i ci, którzy go niedość sku 
tecznie bronili, powinni teraz głę- 
boko nad konsekwencjami swego 
kroku się zastanowić, 

Bomba bolszewicka, jaka wybu- 


Czy nie pod wpływem |chła na Bałkanach w okresie wiel- 


kanocnym, jest salwą honorową, 
jaką Moskwa uczciła pogrzeb pro- 
tokułu genewskiego. 

J. Przemyski, 


Niepotrzebna gadatliwość ministra Sikorskiego 


P. Szpotański już dostał dymisję 
Skutki interpelacji P. P. S. 


WARSZAWA, 23 kwietnia — 
(Sp. sł. inform, „Głosu Polsk.*). 
Na onegdajszem posiedzeniu sej- 
mu klub P. P. S. zgłosił interpela- 
cję do pana premjera w sprawie 
wywiadu, którego minister spraw 
wojskowych, gen. Sikorski udzie- 
lit współpracownikowi paryskiego 
„Matina”, a które to enuncjacje w 
sposób jaskrawy wybiegły poza 
kompetencje ministra spraw woj- 


sprzeczne z interesem państwa. 

Cała sprawa zainteresowała bar 
| dzo rząd i miała już poważne na- 
jstępstwa. Mianowicie późną nocą 
nadeszła do Warszawy wiado- 
|mość, iż referent prasowy ambasa 
„dy polskiej w Paryżu, p. Stani- 
sław Szpotański otrzymał dymisję, 
| Historja owej dymisji przedsta- 
wia się jak następuje: 

Minister Sikorski udzielił wy- 


jeżdżał z Paryża do Nicei i nie 
miał już czasu na przejrzenie go w 
rękopisie, polecił dokonanie tej 
czynności p. Szpotańskiemu w ce- 
lu zorjentowania się, czy powie- 
dzeń jego nie przekreęcono i czy te- 
za wywiadu zgodną jest z zapatry- 
waniami rządu. Pan Szpotański rę 
kopis wywiadu przejrzał i puścił 
do druku te właśnie rzeczy, które 
wywołały w kołach dynrlomatycz- 


skowych, zatrącały o sprawy po- wiadu przedstawiciel. „Matin'a”, nych tak wielkie oburzenie, 
lityki zagranicznej i były wręczijednakże z powodu tego, iż wy-i 


Konieczność gruntownej zmiany 


w ustawie o podatku obrotowym 
Komisja budżetowa wyłoniła do tej sprawy specjalną podkomisję 


„Głosu Polsk-).| WARSZAWA, 23 kwietnia — kresie stabilizacji, nie mog 
F ' i — cji, nie się u- 
sejmowi projekt |(Sp, sł. inform. w + 


ustawy, która zwalnia od 10-pro-| dniu wczorajszym sejmowa ko-|na 


datek obrotowy dla niektórych 
„Głosu Polsk.").|trzymać, Głównie uderzali mówcy „przedsiębiorstw hurtowych do wy- 
wysokość stawki podatkowej,jsokości 1 proc., 


zamiast dotych- 


centowego podatku od kapita-|misja skarbowa dyskutowała nadjakcentując, iż wielokrotność w je- czas pobieranych 2 proc, Posło- 


łów í rent przychody z kanitałów |Teferatem posła Ilskiego w spra-|go ściąganiu (producent, hurtow- wie, przedstawiciele ster 


pienieżnych, należących do oby- 
wateli zagranicznych, którzy ulo- 


gospo- 


wie noweli do rstawy o podatku|nik, detalista) powoduje drożyznę darczych uważają, iż nie można ze 
obrotowym.  Przemawiał szereśji w znacznym stopniu przyczynia wzś!ędów zasadniczych pozosta- 


mówców z posłem Frostigiem (ko- 


się do zaostrzenia obecnego kry- 


kują je w przemyśle polskim, lub|ło żydowskie) i był, ministrem Mi-|zysu gospodarczego. Mówcy żąda- 
też przeznaczą na cele inwesty-|chalskim na czele, którzy poddali'li, by podatek pobierany był tyl- 


cyjne w miastach. Celem tej usta- 
wy jest przyciągnięcie kapitałów 
zagranicznych do Połski w związ» 
kn z uzyskaniem ostatnio przez 
szereś miast kredytów zagranicz- 
nych, 


ta powstała w czasie inflacji 
wskutek tego zawiera szereg nie- się nad przepisami nowemi, które 
zwykle ostrych postanowień, któ- pozwalają ministr. skarbu obni- 
re sposób 


Mówcy wskazywali, iż ustawa 


w żaden 


i Í 


druzgocącej krytyce dotychczas o- ko raz od jednego produktu przy 
bowiązuiąca ustawę o pobieraniu jego pierwszej sprz 
tego podatku. 


edaży, względ- 
„nie era, który towar z 
zagranicy sprowadza. 


W dalszym ciągu zasłanawiano 


wiać tego rodzaju inicjatywy w re- 
kach rzedu, a należy sprawę zní- 
żek podatkowych rozstrzygnąć u- 
stawowo. 


W rezultacie komisia uchwaliła 
wybrać podkomisję, która ma uło- 
żyć projekt śruntownej zmiany u- 
stawy o podatku obrotowym. W 
międzyczasie jednak komisja skar- 
bowa załatwi nowelę. wniesioną 


ób iuż dziś, w o- żać wedłuś własneśo uznania po- przez rząd 


WARSZAWA, 23 kwietnia — 
p. sł, inform, „Głosu Polsk,*). 
W swoim czasie za podburzające 
przemówienia na wiecu poselskim 
w Poczajowie sejm wydał sądom 
posłów ukraińskich, Wasyńczuka, 
Czuczmaja i Sergjusza Kozickie- 
go. Sprawa posłów tych wyzna- 
czona została na najbliższe dni w 
sądzie okręgowym w Równem. 


Tymczasem wczoraj w sejmie 
niemałą sensację wywołała wiado- 
mość, iż oskarżeni posłowie za 
swoich świadków  odwodowych 
podali następujące osoby: Lloyd 
George, Henderson, Mac Donald, 
Cashin i hr. Bernsdorf, którzy sa- 
dowi w Równem mają dowieść, że 
w państwie praworządnem do- 
zwolona jest nawet najostrzejsza 
krytyka ustroju państwowego, 


Oprócz tego na liście świadków 
figuruje premier Grabski, mini- 
ster spraw wewnętrznych Rataj- 
ski i kilku posłów członków komi- 
sji budżetowej, którzy znów mają 
zaświadczyć, iż konstytucja w Pol 
sce nie obowiązuje, 


Humorystyczne to zaświadcze 
nie ma podobno być złożone w 
zwiazku z enuncjacią ministra Ra- 
tajskiego ma komisji budżetowej 
sejmu, kiedy to zapytano go, dla- 
czego właściwie wydał sprzeczny 
z konstytucją okólnik o zgroma- 
dzeniach poselskich, Minister Ra- 
tajski odpowiedział wówczas, że 
konstytucja jest tylko ustawą ra- 
mową i musi być uzupełniona ta- 
kiemi rozporządzeniami, jakie są 
potrzebne, 


Król polski, 
cesarz chiński 
i król kuli ziemskiej 
Zjawił się wezoraj w sejmik 


i chciał się koronować 


Wczoraj w godzinach  popołuą 
dniowych zjawił się w gmachu sej- 
mowym pewien jegomość, przy- 
brany z chłopska, który głosem 
donośnym domagać się począł, by 
dopuszczono go na salę sejmową Í 
do prezesa Witosa, gdyż ma po- 
czynić pewne niezwykle ważne o- 
świadczenie,  Uzyskawszy bilet 
wejścia, wszedł ów pan na gale- 
rję sejmową i po pewnym czasie 
począł wykrzykiwać: „Jestem kró 
lem polskim Franciszkiem Józe- 
fem i cesarzem chińskim. Niedłu: 
go będę królem kuli ziemskiej”. 


Marszałek podniesionym gło- 
sem zwrócił uwagę, że publicz- 
ność na galerji nie ma prawa do 
żadnych okrzyków i wkrótce po 
tem straż marszałkowska usuneła 
jegomościa z galerji. 

Przed sejmem okrążyła go gro- 
madka dziennikarzy, którym opo: 
wiedział niezmiernie ciekawe rze 
czy. Przedstawił się mianowicie 
jako Franciszek Józet Słabik, e- 
migrant, mieszkający w Kuryty- 
bie, w Brazylji, który przyjechał 
do kraju, śdyż dowiedział sie, że 
jest królem polskim. 


„Chciałem się koronować ne 
Wawelu w Krakowie, ale mnie po- 
ficja zaaresztowała, bo nie mia- 
łem dokumentów i wsadziła na 2 
tygodnie do kozy, Coprawda po- 
tem przepraszano mnie na kola- 
rach, jak mnie wypuszczałi, ale ja 
się przebłagać nie dam i w żad- 
nym razie nie będę się korcnował 
w Krakowie, a tylko w Warsza- 
wie i po to właśnie przyszedłem 
do sejmu. Chciałem, aby mi Witos 
pomógł, bo on też jest chłop, ale! 
jak nie, to nie, Ja tu jeszcze wrócę 
jako cesarz chiński i król kui 
ziemskiej. Będziecie mnie prosić”. 


I machnąwszy ręką wesoły ten 
warjat opuścił ogródek sejmowy. 


7 24TV — GŁOS POLSKI --- 1925. 


Wytwórnia: Paramount. Reżyser: Allan Dwan. 
Najsłynniejsza gwiazda Ameryki 
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Dziś wielka premiera! W tym filmie GLORJA SWANSON święci największy sukces wszechświatowy. 


=== Orkiestra symfoniczna pod Kierunkiem p. M. CHWATA === 


POŻAR W BUŁGARII NIE WYGASŁ 


Gziczerin niezadowolony z Francji i Polski-Republika sowiecka zarzuca Polsce 
zbliżenie do Czechosłowacji-Przeciw interwencji w Bułgarji 


PARYZ, 23 kwietnia. (Własna służba telegraficzna | komunizmu padłaby Rumunja. Nast j 

E a ń . ępnie kol tai 
„Głosu Polskiego''). W tutejszych kołach dyplomatycz- | przez Rosję i skomunizowaną Bułgarję Pager ea Gosci) 
nych wzbudziła widoczne wrażenie depesza ambasadora | i Jugosławji, poczem ruch objąłky Jugosławję. 


francuskiego w Moskwie. Herbette zdaje w telegramie Nie ulega wątpliwości, że wiadomości te i i 
tym rządowi francuskiemu sprawę o a milioane aita Rosji | do uzyskania zgody rady ambasadórów na uódwyżsźwhie GW) 
wobec Polski i Czechosłowacji oraz o zapatrywaniu Czi- | tyngentu wojsk bułgarskich. Mimo wszystko wydaje się, że 
czerina na rewolucję w Bułąarji. obawy angielskich kół dyplomatycznych, o ile nie mają Seldu 
Cziczerin nie jest zadowolony z polityki francuskiej | ubocznych na oku, są przecież przesadzone. 
w Europie Wschodniej. Widzi on w niej ideję zablokowa” C Pe e = az 
nia Rosji i wskazuje na to, iż rokowania ministra Sikor= o widzi Berlin na Ukrainie 
skiego z kierownikami francuskiego szłabu generalnego BERLIN, 23 kwietna. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
stoją w związku z planem francusko-polskim, który rze" | Polskiego). Pisma herlińskie, któreky tak chętnie widziały 
komo jest kię 2 ry op TP: bawnmiarzomstuwy JAKIŚ pożar wojenny, podają drogą okrężną na Londyn z Ukrainy 
Rece tego tutej i igakich na Ukrainie. Wedle 
dzie interwenjował u B ji pomaonioh skoncei 
Republika sowieck o-zachodniej, gotowych 
wolona z pobytu Benesz padki na Bałkanach. 
Co się tyczy Bułga skie 
zaprotestować „przeciwk żba telegraficzna „Głosu 
mierzonych skierowane skiego“ rozmawiał dzi» 
a w rzeczywistości; ma łgarskiego, który dziś 
koju w Bułgarji i zabez zył co następuje: 
wencję tego rodzaju uw icza komisja wojskowa 
pogodzenia z interesam entu wojsk bułgarskich 


Podejrzenia uki ozoki a noxun 
Dyplomaci sowiecc y ysięcy. ży 


= pełni to życzenie. 
Baldwina chce pod pok inie, iż w dyplomatycz= 


mierzyć cios przeciwka jakoby rząd węgierski 
wieccy twierdzą, iż pos sztuczne powstanie na 
mał polecenie wezwaniz podwojenie wojsk we- 
skowej interwencji na t 
powstaniu komunistycz 
mieli sowieccy agenci 
tamtejsze przedstawici 
przeciwko Rosji sowiec 

Osobistości, mające SstycZzeość z rządem sowietów 
i będące w ręku tego rządu instrumentem propagandy 
lub rozpuszczenia pogłosek zapatrują się na sytuację 
dość pesymistycznie. Opowiadają one, iż nad Bałkanami 
zbierają się groźne chmury. Oczekiwane jest wmiesza 
nie się Rosji. 


już szczegóły o tem, iż 
bożeństwo w katedrze 
mistrza, aby ściągnąć 
"zątnąć je za jednym 


zamachem. 

Na pytanie, jak się przedstawia obecnie położenie Rut. 
garji, odpowiedział dyplomata bułgarski wymijająco, iż narazie 
należy czekać dalszego rozwoju wypadków. 


Dokument niezbitej winy 
SOFJA, 23 kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego“). Jak już korespondent „Głosu Polskiego donosił 


dyplomatycznych zwykle trafnie oceniających sytuację, przed kilku dniami, udało się rządowi bułgarskiemu w czasie 
e Ay E E 3 seu = z d ódców komunistów skonfiskować doku= 
że nastroje, jakie wywołuje rząd Sowietów i które reje- SPOSRYOWENYM "POZY „pł yin z a 
siruje ambasador Herbette, sa mgiami, któremi rząd ton | mn, mają trzecie miadzynaredówka w Moskwie, Korespon 
asne zamiary. Sytuacja narazie nie 2 3 a h 
przedstawia się tak groźnie, jak ją oceniają niektóre | kie bak da Jacessc Aż z otrzymać kopję tego do- 
syłunoję: Balt oray ale malityki, Gi istotnie Pei tak | A a kANIIA trzeciej komunistycznej międzynarodówki. 
arji dla celów polityki, nie sięgającej $ i d 

daleko na Wschód. Mimo wszystko ostrożność nie za= | ZEE GOA aa bo NI Moskwa, I2 marca 
wadzi. Dlatego koła, z których korespondent „Głosuć R: D) ž iaaa E Eoin iaia A Sassy Wanra SA 
czerpie informacje przywiązują wielką wagę do Ścisłej | e ega g yscy 

współpracy Polski z ałą Enłentą. Ambasador polski 2) Przywódcy kadrów są zobowiązani dnia [5-go kwietnia 
oraz przedstawiciele Rumunji i Jugosławii odwiedzili | o godzinie (2-ej w południe powiadomić o mobilizacji wszyst 
wczoraj ministra spraw zagranicznych Brianda. Pierwsze | kich towarzyszy, znajdujących się w ich wykazie, oraz udzielić 
dnie urzędowania nowegu ministra poświęcone są pra- | im rozkazów w sprawie rozdziału pracy w myśl instrukcji 
wie wyłącznie wymianie zdań o położeniu na Bałkanach 


Mety sowieckie. 
Korespondent ,„,Głosu Polskiego“ dowiaduje się z kół 


| 
nr. 2700. 
i nast iaki żeni b a] 3) Nadzorujący centralą rozdziału broni mają dnia I5-go 
aaa U © jekizto położenie mao an KORI pa kwietnia o godzinie i2-ej w południe trzymać w pogotowiu do= 
ae- stateczną ilość broni. 
4) Broń będzie w nooy z l5-go na I6-go kwietnia rozdzie” 
lona pod osobistą odpowiedzialnością każdego przywódcy. 
5) Dzień i godzinę ataku oznaczą przedstawiciele komis 
| tetu wykonawczego odpowiednio do miejscowych stosunków. 
| 6) Taktyczne przeprowadzenie ataku ma być dokonane 
| ściśle podług planu, znanego okręgom bojowym. 
| 7) Kadry bojowe mają operować w ścisłym związku z bo" 
jówkami chłopskiemi. 


Obawa o rozszerzenie się pozaru- 

Londyn, 23 kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Sło 
su Polskiego“). Angielskie koła dyplomatyczne oceniają zdu- 
miewająco pesymistycznie sytuację w Bułgarji. W kołach tych 
obawiają się, aby następstwem powstania w Bułgarji nie był 
wybuch wojny na Bałkanach, w który zostałyby wciągnięte za” | 


ROWNO paneres Europy Zachodniej, jaki Wschodniej. g 8) Przy wspólnym ataku muszą kadry bojowe objąć dor 
Wielkie wrażenie wywołał dzisiaj telegram specjalnego | wództwo na bojówkami chłopskiemi i przeprowadzić plan; 

sprawozdawcy „Daily Telegraph“ z Sofji. Sprawozdawca ów | opracowany przez miarodajne organizacje. ' 

oświadcza, że niebezpieczeńsłwo grozi nieżylko państwom 8) Członkom bojówek chłopskich i robotniczych, które 

bałkańskim, lecz że powstanie w Bułgarji może sprowadzić idą wspólnie z „Jena ouka taueb' komunikuje się, że nAj: 


5 = 3 mniejsze przekroczenie pociąga za sobą natychmiastową karg 
bardzo poważne następstwa dla całej Europy. Sprawozdawca Zmiarai. 


ów oświadcza dalej, że Moskwa znalazła sie w tych dniach | 10) Towarzysze kontroli centrum bałkańskiego otrzymają 
niedaleko od swego celu. Jeśliby się rewolucja w Bułgarji | wskazówki w mare rozwoju wypadków w każdym z poszcze” 
udała, to nie ulega wątpliwości, iż w iym samym duiu ofiarą gólnych okręgów bojowych. 


DAMT — CFAR Dirr OYT ___ 105. 


Ñr. 111 


Dostojny gość opuścił Warszawę 


Podpisanie trzech umów 1 zacieśnienie węzłów przyjaźni 


Oto rezultat wizyty p. Benesza w Polsce 


Wczoraj o godz. 10.45 r. w pa-|kwidacyjna — w języku polskim i|mu do podpisu opracowane przez 


Premjer p. Benesz 


Pożegnanie na dworcu 


Bezpośrednio po podpisaniu u- 
mów udał się minister Benesz 
wraz ze swojem otoczeniem na 
dworzec. W salonie recepcyjnym 
oczekiwali ministra Benesza przed 
stawiciele rządu na czele z mini- 
strami Skrzyńskim, Kiedroniem, 
Janickim, pos. Lasockim, dyrekto- 
rami departamentu Berionim, Ba- 
derem., Przeździeckim i Tennenbau 
mem. Przybyli również ambasador 
francuski p. de Panafieu, posłowie 
jugosłowiański Simic, rumuński 


Jacovaky, poselstwo czeskie in 


Fliederową, na czele gen. Suszyń- 
ski, szef sztabu generalnego gen. 
Haller, komisarz rządu Jarmuło- 
wicz, prezydent miasta Jabłoński i 
cafy szereg wyższych urzędników 
przedstawiciele kolonji cze- 
towarzystwa kultury std- 
wiańsk:ej z prof, Kurnatowskim. 
Po serdecznem pożegnaniu się 
ze wszystkimi obecnymi, p. mini- 
ster Benesz i członkowie delega- 
ji czechosłowackiej odjechali po- 


casem kurjerskin do Pragi o 4. 
11.40. W podróży towarzyszy p. 
ministrowi Beneszowi z ramienia 
polskiego ministerstwa spraw za- 
jranicznych aż do granicy czecho- 
słowackiej dr. Jan Fryling. 


DL? maż ONRI Ea WYZSZE N 


senat przyjął 
honkordatz Watykanem 
WARSZAWA, 23 kwietnia. — 
Własna służba informacyjna „Gło 
u Polskiego"). — Izba przystapiła 
lo dalszej dyskusji nad konkorda- 
em Po zakończeniu dyskusji usta. 
wę o konkordacie przyjęto, jak ró- 
Wnież szereg rezolucji. 
Przewodniczący wicemarszałek 
ahel stwie przyjęcie u- 
tawy, wyraził pragnienie, ażeby 
asady, ustalone przez konkordat 
jrzyczyniły się do zgodnego współ 
ycia kościoła z państwem, 
Następnie izba przyjęła uchwałę 
apowiadającą wniesienie przez 
enat zmian do projektu ustawy o 
mianach w urządzeniu sądowni- 
twa, postępowaniu cywilnem w b 
aborze rosyjskim i do przepisów 


pE" 


vmczasowych w kosztach sądo- 
rych, 

Ustawę o uchyleniu artykułów 
176 do 1190 ustawy lekarskiej 


rzyjęto bez zmian. 
Następne posiedzenie dnia 29 b 
| o godzinie 4 po południu. 


ez AF 
. Wojkow onuścić 
Warszawę 
LWÓW, 23 kwietnia, Z pograni- 
ʻa sowieckiego donoszą, że rząd 
plszewicki, niezadowolony z wy- 
ków działalności swego posła w 
/arszawie, Wońkowa, zamierza go 
ebawem odwołać. 


any w mabinezie 
any elskim 


LONDYN, 23 kwietnia. (PAT), 
dwin zaproponował — lordowi 
iliourowi, ażeby wstąpił do gabi 
tu na stanowisko kanclerza, — 
jrd Salisbury, który dotychczas 
kstował to stanowisko, wymie- 
eny jest jako zastępca 
stanowisko 
nej radu 


l 
t 


uj 


am 


MI 


4 
f 


ł 


corpore z pos, Fliederem i panią 


ru prezydenta Rzeszy walka wy- 
borcza wzmaga się. Zarówno obóz 
prawicowy, jak i lewicowy wezwa 


Curzona | obecnie na ulicę, 
lorda prezydenta | szałka rozdają wśrć” 


chorągwie z- napi „m Findenburs. I Jutro o, gad 


ł 


Ł zw. 
Spraw 


„białej sali", 
zagranicznych Polski 


zawierających 
pieczę- 


państw, 


Czech pp. Skrzyński i Benesz, w|cie państwowe oraz osobiste oby- 


obecności wicepremiena p. Thugut-|dwu ministrów spraw 
min. przem. i handlu p. Kie-|nych. 


ta, 
dronia, członków delegacji polskiej 
i czeskiej, wyższych urzędników 
mónisterialnych, przedstawicieli pra 


zagranicz- 


Przybywa coraz więcej osób, mo 
"ment podpisania, oznaczony na $. 
.10 rano jednak się odwleka, Nad- 


sy it. d, podpisali umowy polsko-|chodzą między innemi wicepremjer 


czeskie: handlową, 
likwidacyjną. 

Już przed godz. 10 rano przed 
pałac prezydjum rady ministrów 
ma Krakowskiem Przedmieściu za 
częły zjeżdżać auta, zwożące ucze 
stników uroczystości. Na pierw- 
szem piętrze w „białej sali balowej" 
trwają ostatnie przyfotowania, a 
więc sprawdzanie dokumentów, la 
kowanie ich i pieczętowanie. Nad 
wszystlkiem czuwa prof. Julian Ma 
kowski, delegowany do ułożenia 
umów przez ministerjum spraw za 
śranicznych, 

Każda umowa sporządzona zo- 
stała pismem maszynowem na 
|czerpanvm papierze persamino- 
|wym w 2 egzemplarzach. Umowy: 
|handlowa i arbitrażowa  zredago- 


] t » . ” = = hi 
‘wane są w języku francuskim, li- neszowi po czesku, że przedkłada 


arbitrażową i| Thugutt, min, Kiedroń. 


Wreszcie 
o godz. 10 m. 40 wchodzi na salę 
min, Skrzyński w otoczeniu szefa 
protokółu dyplomatycznego, p. Ste 
fana Pnzeździeckiego, i kilku u- 
rzędników  ministerialnvch, Za 
chwilę nadchodzi min. Benesz w 
towarzystwie posła republiki cze- 
chosłowackiej w Warszawie, p. 
Fliedera, Następu'a powitemia, po- 
czem ministrowie Benesz i Skrzyń- 
ski zasiadają przy stole nanrzeciw 
siebie. Obok min. Skrzyńskiedo. 
po prawej stronie, siada wicepre- 
mjer Thugutt, po lewej zaś min, 
Kiedroń, 

Jeden z członków delesacji czes 


kiej, radca prawny czesV*'eóo min. 


spraw zaśramieznych, p. Kreczmar, 
donośnym głosem oznajmia min Be 


acu prezydjum rady ministrów, w|czeskim, U dołu na wstążkach ojsiebie wespół z prof, Makowskim 
ministrowie | barwach 
i|układy, odciśnięto w laku 


toksty umów polsko-czeskich. 

Następuje sam akt podpisania. 
Pierwszy kładzie swój podpis min. 
Skrzyński, następnie min. Benesz. 
Umowę handlową podpisuje także 
min. Kiedroń. 

Podpisywanie trwa kilka minut, 
min. Skrzyński wstaje i poprzez 
stół wymienia uścisk ręki z min. 
Beneszem, poczem opuszcza salę, 
Za chwilę wychodzi min, Benesz; 
zostają tylko przewodniczący oby- 
dwu delegacji, którzy podpisują 
rozmaite aneksy do umów, proto- 
kóły i t. d. 

Umowy, mające dla obydwu 
państw duże znaczenie, zostały za 
warte, 

Wśród obecnych na sali zauwa- 
żyliśmy: prof. Stan'sława Kutnze- 
bę, dyr, dep. min, pnzem. i handlu 

"menbauma, posta poalskiefo w 
Pradze, Lasockiego, przewodniczą- 
delegacji czeskiej prof, Ho- 
czesk. radce  le”acwinevo 
Miilliera, radcę handlowego Loma, 
przedstawiciela M. S. Z. p. Fry- 
linga, towarzyszącego min, Bene- 
szowi z ramienia rządu w czasie 
jego pobytu w Polsce i t. d. 


cego 


bze, 


Herriot o parlamentaryzmie 


Przemówienie w izbie deputowanych 


PARYŻ, 23 kwietnia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Herriot przewodni- 


czył dzisiaj po raz pierwszy obra- 
dom izby. W chwili, kiedy wsię- 
pował na trybunę, powitała go ie- 
wica burzliwymi oklaskami, 


pra-, 


wica zaś milczeniem, 

Herriot podziękowawszy za wy- 
bór, wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którem między inny- 
mi zapewniał o swej bezstronności 
w przewodniczeniu izbie, nastę- 
pnie zaś oświadczył, że duch re- 


|publikański zwycięży 
francuskiej, Zdaniem jego 
metody parlamentarne się prze- 
żyły i że parlamentaryzm musi się 
zastosować do nowoczesnych 
sunków. 


w polityce 


sto- 


W sprawie paktu bezpieczeństwa 


O wspólne stanowisko Francji i Anylji 
Painleve i Briand jadą do Chamberlaina 


PARYŻ, 23 kwietnia „Matin“ 
zamieszcza informacje, z których 
wynika, że Painleve i Briand uda- 
ją się w najbliższym czasie do Lon- 
dynu, aby tam podjąć z angielskim 
rządem układy w sprawie zawar- 


cia „paktu bezpieczeństwa”, Roko | nie jest gotów do wejścia z rzą- | dów. 


stare | 173 


Znamienne głosy 
Zagranicy 
o przyjaźni czesko-nolskiej 
PARYŻ, 23 kwietnia. (Pat). Z o- 


kazji wizyty min. Benesza w War- 
szawie i podpisania traktatu arbi- 
trażowego między Polską a Cze- 
chosłowacją prasa francuska ogla- 
sza szereg artykułów, podkreśla- 
jących wielkie znaczenie zbliżenia 
między obu krajami, w którem o- 
pinja francuska widzi jedną 
trwałych podstaw organizacji po- 
kojowej w Europie. 

W dniu jutrzejszym polskie biu- 
ro prasowe urządza z okazji wizy- 
ty min, Benesza w Warszawie 
bankiet na cześć dziennikarzy 
czechosłowackich i polskich. 


PARYŻ, 23 kwietnia, (Pat). — 
Omawiając wizytę ministra Bene- 
sza w Warszawie, „Petit Parisien" 
podkreśla, że Francja przyjmie z 
najwyższą sympałją szczere i trwa 
łe zbliżenie dwóch narodów, mają- 
cych tyle wspólnych interesów, a 
z któremi Francja związana jest 
najściślejszymi układami, oraz u- 
tworzenie na wschodzie Europy, 
dzięki porozumieniu polsko-cze- 
chosłowackiemu, będącemu natu- 
ralnem uzupełnieniem porozumie- 
nia polsko - rumuńskiego, solidne- 
go bloku czterech narodów, mają- 
cych jedyny program, którym jest 
ie traktatów i utrzy- 


4 
1 


manie pokoju. 

Zdaniem „Journala wobec e. 
wentualnego wejścia Niemiec na 
teren spraw więdzynarodowych 
Polska Czechosłowacja zrozu- 
miały konieczność ścisłego połą- 
czenia się. Dziennik kończy przy- 
pomnieniem, iż. Francja była łącz- 
nikiem pomiędzy Polską a Cze- 
chosłowacją. 

BERLIN, 23 kwietnia, (A. W.). 
„Die Zeit", organ Stresemanna, v- 
1awiając bytność Benesza w War 
szawie, stwierdza, że zbliżenie się 
Polski do Czechosłowacji jest 
skutkiem pewnego izolowania Poi- 
ski, jakie się dało zauważyć o- 
statnio, oraz obawa przed zbliże- 
niem francusko - rosyjskiem, 

Natomiast sympatje czechosło- 
wackie do Polski motywuje dzien- 
nik aktywnością polityki Niemiec. 
TIEPE AEOS GEEET, 


Socjaliści belgijscy 
zrezygnowali 


nie chcą fworzyć rządu 
BRUKSELA, 23 kwietnia. 

(PAT). — Kongres socjalistyczny 

postanowił 413 głosami przeciwko 


1 
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zaniechać dalszego prowadze- 
nia rokowań, mających na celu w- 
tworzenia gabinetu. 


Obludne propczycję 
sowieckie 
Pakt gwarancyjny z wyjątkami 
SZTOKHOLM, 23 kwietnia (Wł. 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego“). Rządy w Rewlu, w Rydze 


wania mają mieć za punkt wyjścia |pośrednie co do kwestji bezpie- i Kownie ogłasz, urzędowo iż rzad 


propozycję niemiecką, Francji 


Anglją stanowisko co do tych pro- 
pozycji. } p j 
Dalej donosi „Matin“, że Briand 


dem niemieckim w rokowania bez- 


į czeństwa. Francja nie- schodzi 
idzie o to, aby ustalić wspólne z punktu widzenia Herriota, który |sowietów zwrócił 


nie chciał rozmawiać z Niemcami 
w tej sprawie bezpośrednio, póki 
Niemcy nie weszły do ligi naro- 


Gwałtowna walka wyborcza w Niemczech 


W razie wyboru Hindenburga Ameryka cofnie wszystkie kredyty 


dla Niemiec 


BERLIN, 23 kwietnia, (PAT) — | Samochody formalnie zasypują u- 
miarę "bliżenia się dnia wybo- | lice, setkami tysięcy samolotek. 


y swoich zwolenników do wywie- 


o-czarne flagi. 


5 „bliczności i l 


| ochronę wszelkich chorąświ, 

ia cl świ. W wielu domach | wyra: é ludności. Że wz 
szenia chorągwi, wielu domach | wyraz uczuć ludności, Że w. 
Berlina, powiewają czerwono-bia- 


Prezydjum policji berlińskiej wy- 
dało surowe zarządzenia, 
jące organizacjom wykonawczym 


poleca- 


iąk 


| du na wybryki zabroniono mło- |merykańskich telegraficznie zawia 
Walka przenosi s'ę | dzieży brania udziału w manifesta- |domił Stresemana, że wszystkie 
Zwolennicy mar- | ciach poľ tycznych, W Berlinie o 


yło się dzisiaj 52 zśromadzeń. j 


Zi 


Nowojorski sprawozdawca „West- 
> {minster Gazette" potwierdza do- 


1 
slon I 
rk SĄ 


od- | kredyty dla Niemiec bedą cotnięte 
jeżeli Hindenburi zostanie wybra- 
nie-8 wiaczerem..hę= | Dwa 


dzie przemawiał w Hannoverze 

przez radjo Hindenburg. O godzi- 

nie 8.30 wygłosi mowę Marks. 
LONDYN, 23 kwietnia. (PAT). 


niesienia, że związek bankierów a- 


z | wnie ogłaszają urzędownie, iz rząd 


się do rządów 
Estonji, Łotwy i Litwy w sprawie 
zawiancia wspólnego paktu gwaran 
cyjnego. Rząd estoński podaje do 
wiadomości, iż Finlandja nie otrzy 
mała tej propozycji. 


Baliour w rządzie 


LONDYN, 23 kwietnia, (Własna 


służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego'). — W kołach polttycz- 


„nych Londynu oświadczaja, iż lord 


Banlfour przyjął propozycję Bald 
wina wstąpienia do rządu. Ma on 
objąć stanowisko, które piastował 
lord Courzon. 


TEZ 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


REZKTWOTZJ 


Nr. TT1 


Program 
zniechęcania 


obywateli 


W warszawskim „Kunjerze Pol- 
skim" z dnia 22 b. m. czytamy w 
artykule p. E. R. pod tytutem „Spra 
wa wyjazdów zagranicę”: 

„Mało które zarządzenie rządu 
w ostatnim czasie wywołało w spo- 
łeczeństwie, a szczególnie może 
w jego warstwach wykształconych, 
tyle niezadowolenia, i powiedzieć 
można prawie, obumzenia jak po- 
nowme znaczne podwyższenie ce- 
ny paszportów zagranicznych na 
wstępie sezonu letniego, Niezadowo 
lenie to jest tem większe, że owo 
podrożenie paszportów jest tylko 
iragmentem pierwszego programu 
świadomie przez rząd  wcielanego 
w życie w celu systematycznego 
zniechęcania obywateli polskich do 
wyjazdów zagranicę, jak to zresz- 
tą p, premjer w jednem ze swoich 
ostatnich przemówień całkiem 0- 
twarcie oświadczył, 

I dalej: 

„Program, jak widzimy, obfity, 
bardzo wyraźnie dążący do tego, 
aby wogóle jaknajmniej osób wy- 
jechało z Polski za opłatą zniżoną, 
zaś aby ci, których stać na opłatę 
normalną, mającą ewentualnie ulec 
jescze dalszemu podwyższeniu, do- 
znali przed swoim wyjazdem z kra 
ju i przy przekraczaniu jego granic 
w obydwóch kierunkach tyle przy- 
krości i nieprzyjemności, aby ich 
raz na zawsze odeszła ochota do 
podobnych podróży”, 

Informacje p. E. R. są niestety 
zupełnie zgodne z rzeczywistością. 
Program zniechęcania obywateli 
do „podobnych'* podróży i, dodaj- 
my, podobnej procedury zgadza 
się co do joty z przepisami. o re- 
wizjach celnych, formalnościach 
paszportowych etc, 

Ale to są tylko suche formułki. 
Decyduje o ich zastosowaniu in- 
tencja i jnstrukcje władz central- 
nych, Te zaś upoważniać będą 
urzędników do stosowania wsze!- 
kiego rodzaju szykan i chińskiej 
formalistyki skoro wytyczną pro- 
gramu jest „zniechęcanie' oby- 
wateli. 

Zdawałoby się, iż tego rodzaju 
dziecinne zabawy w chowanego 
nie przystoją rządowi ani prem- 
jerowi, Zdawałoby się też, iż jakie- 
kolwiek są troski ministra skarbu, 
nie leży w zakresie zadań prem- 
jera wywoływanie w społeczeń- 
stwie „oburzenia i niezadowole- 
nia" przez świadome stosowanie 
programu zniechęcania obywateli. 

Zdawałoby się też, iż o wiele 
prościej można dojść do celu, 
wstrzymując wogóle wydawanie 
paszportów zagranicznych, niż ab- 
sorbując setki urzędników pracą 
przelewania z pustego w próżne i 
wymyślania szykan biurokratycz- 
nych ku udręczeniu obywateli. 

Takby się zdawało... 

Koncepcja zniechęcania obywa- 
teli do „podobnych podróży” mo- 
że i musi jednak wywołać z ich 
strony zniechęcenie do „podob- 
nych" praktyk, które zostały już 
nawet zarzucone w szkołach przez 
najbardziej wstecznych i zmumifi- 
kowanych rutynistów. 

w. 


—— ać 


- Wysoki komisarz 
~ į wszechniemiec 


zajście w pociągu 


WIEDEŃ, 23 kwietnia, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
pkiego").— W pociągu pospiesznym 
Paryż — Wiedeń zdamzył się w 
nocy wypadek, który nie jest po- 
zbawiony pewnej  groteskowości, 
Oto w przedziale pierwszej klasy 
tego pociągu jechał wysoki komi- 
sacz ligi w Wiedniu Zimmermann 
i jeden poseł wszechniemiecki, 
Zimmermann jechał, oparłszy nogi 
na przeciwległym siedzeniu. Poset 
ów. wezwał go, aby wziął nogi z 
siedzenia, a ponieważ Zimmermann 
tego uczynić miechciał, przeto we- 
zwał konduktora, żądając pociąć- 
nięcia Zimmermanna do odpowie- 
dzialności, Mimo, iż Zimmermann 
gię wylegilymował, 
chciał odstąpić od sweśo żądania. 
Przyszło do ostrej wymiany słów. 


Krążą pogłoski, że sprawa ta skoń-_ 


czy sie paiedynkiem. 
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Katastrofa kolejowa pod Rogowem 


Zdjęcia specjalnego wysłannika „Głosu Polskieao' 


Ogólny widok pięciu wykolejo- |wywrócony prawie zupełnie, za- | 


s ę 3 ku widać szereg robotników, zaje- 
inych wagonów kuriera Warszawa | wist na wysckim nasypie koiejo- | 
i 


; tych naprawianiem zrujnowanego 
—Kraków, w czasie katastrofy wym, dzięki przypadkowemu opar | toru, $ 


pod Rogowem, Pierwszy wagon, ciu się o słup telegraficzny. Z bo- 


czepia, założone przez robotników 
kolejowych, w celu uchronienia 
wagonów od zwalenia się z na- 


sypu. 


Zdjecie powyższe przedstawia |solrość nasypu kolejowego, to też 
wywrócony wagon, który przypad- | gdyby nie szcześliwy zbieć oknlicz 
kowo utrzymał się na torze, onarl- ności, skutki katastrofy byłyby o 
szy się o słup telegraficzny. Może- wiele straszniejsze, Na zdjęciu wi- 
my dokładnie ocenić znaczną wv- | dać również podparcia i zabezpie- 


Zbrodnicza ręka 


wywołała katastrofę pod iogyowem 
Stwierdził to kategorycznie minister kolei p. Tyszka 


WARSZAWA, 23 kwietnia --| W odpowiedzi minister oświad-|śruby od porozkręcanych szyn do- 
(Sp. sł. inform. „Głosu Polsk,*). czył, iż komisja ministerstwa ko-| wodzą tego niezbicie. 
Na l osłuri tys paca „sej- lei, która badała rzecz na miejscu 
mowej komisji komunikacyjnej p.. ER" CEER Hra c okre- 
Tabaczyński zainterpelował minie aosa 3 e io gh HZ goweśo w Warszawie p. Rudnicki 
stra kolei p. Tyszkę w sprawie o- “0  “atastrota jest ozywzę ZSME | w asystencji przedstawicieli voli- 
dziełem zbrodniczej ręki, znalezio- | cii kryminalnej udał się na miejsce 


statniej, powtórnej już, katastroły 
pod Rogowem. ne bowiem na miejscu wypadkulkatastrofy kolejowej do Rogowa. 


Wezoraj prokurator sądu okrę-| 


Reore anizacja armii sowieckiej 
Mówi o tem Frunze 


MOSKWA, 23 kwietnia, (Pat). — | już ten system organizacji. Nie prze 
Przewodniczący Rewojensowietu. |sądzam, mówił Frunze, czy dłuższe 
Frunze, jadąc do Tyflisu na zjazd jdoświadczenie tego systemu daj 


vowszechnej służby wojskowej w 
sowiełach już została opracowana 
; wniesiona do zatwierdzenia Sow- 


poset ów nie | 


zakaaikazkich rad, wygłosił w Ba-| pożądane wyniki, jednak z dotych- 
zu dłuższe przemówienie na tomat | czasowej obserwacji można wnio- 
nowej organizacji czerwonej armif, ,skować, że terytorjalny system jest 
Według Frunzego, obecna forma najwłaściwszą formą tworzenia sił 
organizacyjna armji sowieckiej 0- zbrojnych S, S. S.R. W zakończe- 
parta została na terytorjalnych ło:- niu swego przemówien/'a Frunze zł 
macjach, 50 proc. calej armii i 70 świadczył, że ustawa o obowiązku 
proc, sowieckiei piechoty przyjęły | 


narkomu. Jako charakterystyczny 
punkt lej ustawy podkreślił Frun- 
ze, te t. zw, niepracujący element 
(inteligencja zawodowa) zamiast 
powołamia do szereg. wojskowych. 
będzie obłożona podatkiem i pocią- 
gana do-robót, 


Człowiek szczęśliwy 


Pora rostaczamia elegancji w 
szykownej miejscowości kąpielo- 
wej. Panie, przybladłe nieco pa 
kąpieli, wymieniały przymuszone 
uśmiechy i złośliwe uwagi, Dźwię» 
ki jazz - bandu orały powietrze, 
Przy jednym ze stolików dostrze= 
głem Adolfa, Straciłem go z oczu 
podczas wojny. Tutaj zwracał na 
siebie uwage. Jowialnie uśmiech- 
nięty konsumował ice cream so- 
da; reszta towarzystwa zadowal- 
miała się herbatą. 

Adolf dostrzegł mnie. Przywita- 
liśmy się, Z prawa i z lewa sondo- 
wały nas zazdrosne spojtzenia wy 
męczonych kąpielą kuracjuszy. 

— Jak się masz? — zapytał A- 
dolf, tonem, który nie niel w so- 
bie nic. konfidenojonalnego. 

— Wcale nieźle, jesiem jeszcze 
w przededniu kuracji, A ty? 

— Czuje się świetnie, bom już u- 
kończył kurację. 

Przyglądano mu się z zadrością. 

— Jak widzisz, mam się dobrze. 
Jem, piję, co mi się podoba, śpię 
jak susełl.. Jestem zachwycony 
pobytem tutaj i pozostaję teraz dla 
przyjemności. 

Odetchnąłem. Na widok tego op- 
tymizmu zrobiło mi się lżej na du- 
szy, Wrażenie moie udizeliło się 
też sąsiadom. Adolf, zadowolony 
ze siebie i z sukcesu, wstał od sto- 
lika i pociąśnął mnie. ze sobą na 
spacer. 

— Czy nie dziwi cię moje powo» 
dzenie? — zapytał. 

Istotnie, wiedziałem, że Adolfo- 


{wi fortuna stale niedopisywała. 


Odpowiedziałem wykrętnie. 

— Myślałeś, że jestem zrujno- 
wany? Było i to, ale teraz podrz= 
perowałem się. 

— Mój kochany, roześmiał się, 
uległeś przecież kilka minut temu 
mojej sugestji, tak samo jak inni. 

Spojrzałem nań zdumiony: 
Śmiał się do rozpuku: 

— Oto co znaczy być człowie= 
kiem szczęśliwym! 

Nie zrozumiałem 0 co mu chos 
dzi, Wreszcie zdecydował się: 

— Mój drogi, jestem z natury 
człowiekiem jowialnym. Rujnowa= 
łem się nawet wesoło, Zwykle lu- 
dzie po klęsce gorzknieją, ja zaś 
zachowałem mój dobry humor na= 
wet po przegranej, I wówczas 
wpadła mi do głowy myśl genial- 
na. Powiedziałem sobie: skoro for» 
tuna przynosi szczęście, to cze- 
mużby szczęście nie miało z kolei 
być gońcem fortuny? Prawda, ja- 
kie to proste? Ba, ale trzeba było 
nad tem pomyśleć. Znalazłem za- 
wód; eksploatuję mój dobry hu- 
mor i czerpię zeń dochody. 

— Pięknie, Ale jak ty to robisz? 

— Pewnych ludzi zapraszają na 
obiady jako miłych causeur'ów. 
Przetransponuj to z płaszczyzny 
towarzyskiej ma płaszczyznę han- 
dlową. Przyjmuje enńasement w 
roli optymisty., To bardzo subtelna 
nrofesia. Rozumiesz zaoewne, jaką 
korzyść ma ze mnie zarząd miej- 
scowości kąpielowej dla ciężej 
chorych. 

— Tak, to bardzo pomysłowe... 

— Mówiłem ci, że profesja mo- 
ja wymaga taktu i subtelności, W 
Paryżu jestem np. klijentem kil- 
ku znanych lekarzy. Frekwentuię 
ich poczekalnie w godzinach przy» 
jęć į gram rolę wyleczonego. Bar- 
dzo lukratywne zajęcie. W restau- 
racjach znów gram rolę zadowolo- 
nego smakosza. Teatry bulwarowe 
dobijają się o moją wizytę... Adolf 
wpadł w trans, 

> Pełnię funkcję żywej rekla- 
my. Ale rola moja sięga i wyżej. 
Mogę rzec, nie chwaląc się, iż je- 
stem społecznie niezbędny. Czasy 
powojenne potrzebują ludzi moje- 

o pokroju. Jestem optymistą! 
ozpogadzam oblicza ludzi, któ- 
rym od dziesięciu lat gazety przy- 
noszą co rana złe wieści. Budzę 
wiarę w życie. Rozjaśniam przy» 
szłość. Przywracam odwagę znie- 
chęconym. Powinienbym otrzymać 
legjię honorową! 
Należy ci się, — rzekłem. 
=T nikt się nie domyśla? Nie 
miałeś żadnych komplikacji? 

— Owszem. Trzeba być bardzo 
taktownym. Parę dni temu, na wia 
domość o wprowadzeniu podatku 
majątkowego,  zamanifestowałem 
swe zadowolenie głośnem: Bra- 
wo! Cóż chcesz, przyzwyczajenie! 
Piai drogi, gdybyś widział te mi- 
NY lora 


mieć! 


Zobaczyć! 
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Podziwiać ! 
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ZYCIE STOLICY|Obchód rocznicy 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


Walka z lichwą letniskową 
Trzy lata więzienia lub 20 tys. zł. grzywny 


P. wojewoda warszawski Sołtan 
wydał następująca odezwe w 
sprawie drożyzny !etnisk. 

Dosziy do mej wiadomości skar- 
gi na żądanie i pobieranie nad- 
miernych cen za wynajmowanie 
mieszkań letniskowych i wypo- 
czynkowych na obszarze woie- 
wództwa warszawskiego, 

Aby temu zapobiec — podaję do 
publicznej wiadomości, że użyję 
wszystkich prawnie przewidzia- 
nych środków, by uchronić lud. 
ność przed wyzyskiem przy naj- 
mie pomieszczeń letniskowych i 
winnych wyzysku oddawać będę 
w ręce sprawiedliwości, 

W związku z tem nadmieniam. 
że według ustawy z dnia 3 iipca 
1920 rokw „Dz, Ustaw" Nr, 67 ex 
1920 poz, 449, zmienionej ustawą 
z dnia 5 sierpnia 1922 r. „Dz. 
Ustaw Nr. 69 ex. 1922 poz. 618 — 
właściciele letnisk, ich zarządcy, 
posiadacze mieszkań, jak też po- 
średnicy mieszkaniowi winni 
przyjęcia lub żądania za mieszka- 
nia letniskowe nadmiernej ceny 
ulegną w drodze sądowej karze 
więzienia do lat trzech i grzywnie 


do 20 tys. złotych lub jednej z tych 
kar. Nadto sad zarządzić może na 
koszt skazanego ogłoszenie treści 
wyroku w dziennikach i wvwie- 
szenie wyroku na czas do dni 14 
na lokalu domu osoby dopusrcza- 
jącej się wyzysku, 

Podając powyższe do wiadomo- 
ści — wzywam ludność, by powo- 
dowana, słuszną koniecznością o- 
brony swoich interesów, w każ- 
dym wypadku nadmiernego żąda- 
nia lub pobrania zapłaty za mie- 
skania letniskowe — donosiła o 
tem do podległych mi władz ad- 
ministracyjnych na obszarze woje- 
wództwa warszawskiego t, j. do 
starostów, magistratów, urzędów 
gminnych, tudzież posterunków 
policji państwowej, gdyż tylko sta 
łe współdziałanie społeczeństwa 
z władzami administra yjnemi mo- 
że skutecznie ukrócić lichwę mie 
szkaniową i tem samem umożliwić 
niezamożnej ludności miejskiej, 
potrzebującej wypoczynku, nale- 
żyte spędzenie miesięcy letnich 
— zdala od wielkomiejskiej du- 
sznej atmosfery, 


Sensacyjny proces szpiegów holszewickich 


Na wczoraj przed południem wy 
znaczomo w sądzie okręgowym pra 
ces przeciwko szajce szpiegów po 
selstwa sowieckiego w Warszawie. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Mi 
kołaj. Peters, Borys Sulimów, byli 
carscy oficerowie, Józef i Stanisła 
wa Cywińscy, członkowie partji ko 
munistyczmej, Mikołaj Łoszczyński, 
Paweł Grigorjew, Edward Kozłow 
ski, Robert Łuczak. Wszyscy ci 
oskarżeni byli na służbie bolszewie 
kich „dyplomatów“, członków so- 
wieckiego poselstwa w Warsza- 
wie: Kazimierza Kobieckiego, Ste- 
fana Jeleńskiego, Karola Maksymo 
wicza, Jana Kamieńskiego, Stefa- 
na 


Szygłowskiego. 
„Dyśnitarze'' ci, ufni w swą dy- 
plomatyczną nietykalność, praco- 


Ostaszewskiego i Bronisława ' 


wali jako zwykli szpiedzy: kupo- 
wali kradzione dokumenty wojsko 
we, przekupywali urzędników i 
żołnierzy, nie cofali się absolutnie 
przed miczem, przy zdobywaniu 
polskich tajemnic państwowych. 
Oczywicie głównych winowaj- 
ców nie widać na ławie oskarżo- 


nych, jako „dyplomaci* wyjechali 
z 


i z powrotem do Sow- 
depji. 

Przewód sądowy sensacyinego 
procesu wyświetli wiele skandali- 
cznych tajemnic FAN Saia sowiec- 
kiego w Warszawie, nozikonspiruje 
organizacje szpiegostwa uprawiane 
go pod osłoną dyplomacji. 

Ambasa: bolszewicka była i 
jest z pewnością centralą sieci 
szpiegowskiej, rozsnutej po całej 
Polsce. 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“‘) 


ZYRARDÓW 


Bandyta Popielarz osaczony 


Energiczne poszukiwania słyn- 
nego bandyty Aleksandra Popiela- 
rza, z którego ręki padł dzielny 

„wywiadowca Ś. p. Bednarek, u- 
wieńczone zostały powodzeniem, 


Wczoraj w nocy policja pod 
wodzą komendanta pow. błoń- 
skiego Świtali i podkomisarza Ko- 
zika wykryła kryjówkę Popiela- 
rza w jednej z chałup Teklina, o- 


dległego o 2 kilometry od Żyrar- 
dowa, t 

Chałupa ta została otoczona ty- 
raljerą policjantów, Popielarz bro- 
ni dostępu gęstą strzelaniną z ka- 
jrabinu, 

Policjant Kościanek został ran- 
ny w lewą rękę, 

Oblężenie trwa. Szczegółów na 
razie brak, Na miejsce wałki wy» 
jechał kom. Nowak. 


Qm 


Tragiczny wypadek na weselu 


Kamień rozbija młodemu chłopcu głowe 


(b) Dnia 24 listopada 1924 r., we 


wsi Sobin, gospodyni Antonina Mi-| 


chalak wyprawiała wesele swej 
córkt, Otylii 

Około godz. 3 w nocy 11-letni 
syn Michalakowej Kazimierz wy- 
szedł na dwór by się orzeżwić, 
lecz w chwili gdy przekraczał 


które nerwy prawych kończyn. 
Przechodzący naomczas świadek 
zauważył że kamień rzucił Józef 


t Jaworski, który też w dniu wczo- 


rajszym stanął przed sądem, oskar 
rżony © zadanie ciężkiego uszko- 
dzemią ciała. 

Podsądny przyznał się do winy, 


3g0 maja 
Gdezwa Przzydenfa Rzeczy- 
pospolifej 


Tegoroczny obchód święta 3-go 
|Maja, zgodnie z życzeniem pana 
prezydenta Rzeczypospolitej , ma 
przyoblec się w nową formę: ma 
on być żywiołowym wyrazem ra- 
dości najszerszych mas obywateli 
Rzeczypospolitej polskiej. 


Program obchodu przewiduje 
przedewszystkiem uroczystości 
kościelne oraz wielką rewię woj- 
skową., 

Nowością tegorocznego obcho- 
du będzie: 

1) rozdawnictwo z rąk pana 
prezydenta Rzeczypospolitej me- 
dalów pracy i sztuki oraz odzna- 


czeń zwycięzcom konkursów 
sportowych, 
2) korowód  udekorowanych C 


zwycięzców przez ulice miasta, 


3) zabawy ludowe i gry na pla- 
cach miejskich z udziałem orkiestr 
i chórów, 

Jednocześnie przez cały dzień 
odbywać się będzie zbiórka na 
dar narodowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 


Również na Dar Narodowy 3-go 
Maja wydana zostanie przy popar- 
ciu departamentu sztuki minister- 
stwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego „Jednodniów- 
ha" na pamiątkę obchodu święta 
3-go Maja z oficjalnym progra- 
mem zabaw publicznych i igrzysk 
sportowych. Na treść „Jedno- 
dniówki” złoży się odezwa, spe- 
cjalnie na obchód 3-go Maja napi- 
sana przez pana prezydenta Woj- 
ciechowskiego oraz szereg oko- 
jlicznościowych artykułów, bogato 
jilustrowanych fotogratjami i ryci- 
| nami, 
| Odezwa pana prezydenta Rze- 
|czypospolitej brzmi: 


„W dniu święta Narodowego 
słyszycie okrzyk': Niech żyje Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska! 
W wyrazach tych streszczają się 
życzenia obywateli, ażeby Pol- 
ska nietylko żyła, ale i prom'enio- 
wała na zewnątrz połęgą swojego 
zdrowia i kultury. Potęgę taką 
wytwarza polepszanie mózgów | 
serc obywateli przez dobre kształ- 
cenie ich w szkole i poza szkołą. 
Jest to obow ązek nietylko rządu 
i samorządów, Do pomocy stanąć 
powinny towarzystwa oświatowe, 
opierające swoją działalność na 
dobrowolnej ofiarności. Na wszy- 
stkich polach trzeba rozwinąć po- 
tęgę Polski pod przewodem świa- 
tła nauki. Nie żałujcie więc ofiar 
na cele oświatowe. Stokrotnie 
zwrócą się one w nowych zastę- 
pach oświeconych mężów i nie- 
wiast — dobrych obywateli", 


„Jednodniówka” zostanie wyda- 
na w nakładzie kilkudziesięciu ty- 
sięcy egzemplarzy. 


Śród czasopism 


„Świat kobiecy" nr. 8-my za- 
wiera: kilkadziesiąt modeli sukien 
„Z krainy mody“, „Gościnność i 
'prostota”, „W gościnie u Szeika 
El. Glaulm', „Kobieta w sporcie 
polskim”, „Kobieta bez wieku" 
(w paryskiem institut de Baute), 
Teteatry, „Co wysyłemy na pa- 
ryską wystawę?', „Okrąśłe ple 
cy” (O uzyskaniu pięknej linjil. 
"Szkice z dziedziny hygieny" 


| 


ZZOZ ORZKCIE ŻE 


PZP A 


„Carska faworyta” 


zin 
whei 


l ch, 
tle zakulisowego życia 


Dramat dworski w 6 al 
na 


cara Mikołaja I-ego. 


W roli głównej: Józef Wę- 
śrzyniHalina Bruczówna 


Scenarjisz STANISŁAWA KOZŁOWSKIEGO, 


Rzecz dzieje się w Petersburgu, Warszawie | Carskiem Siole. Zdjęć w PAŁACU ŁAZIENKOWSKIM dokonano z 
nym zezwoleniem Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Koronnvci. 


UWAGA: 


Sala i poczekalnia odźwieźżóna, 


a specijal- 


516—l1 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat kolegjum sędziów Ne 13 


1. Obsadzono zawody: 


|zainteresowanych panów na na- 


dn. 25 b. m. (sobota) ul. Wod-;stępne posiedzenie. 


na, godz, 16,30, „Siła* — „Hako- 
ah" p. Fiedler; w Zgierzu, godz, 
16, Zgierskie Tow. Gimn. II — 


„Hakadur”, p. Cwillick; boisko F. 
T. S. G, godz. 15,30 „Sparta* — 
„Hasmonea”, p. Konopka. 


Dn. 26 b, m. (niedziela) w Zgie- 
rzu, godzina 11 rano Zgierskie To- 
warzystwo Gimn.— Rudzkie Tów. 
p. Kowalski, 


Linjowi na zawody Ł. K. S, — 
Amatorski, pp. Fogel į Wieliszek. 

2, Wobec niejednolitych zeznań 
pp. Kowalskiego i Egierskiego co 
do prowadzenia zawodów w Pa- 
bjanicach dn. 22 marca r. b. P. T. 
. — „Szłurm”, wzywa się obu 


3. Z dn. 21 b, m. upłynął ter- 
min dyskwalifikacji p. Arno Diet- 
tla mł, nałożonej na niego przez 
wydział gier i dysc. P, Z.P. N. 

4, Przyjęto po egzaminie teore- 
tycznym na kandydatów  (człon- 
ków nadzwyczajnych) K. 5. pp.: 
Florjana Szczygielskiego, Edmun- 
da Grajwodę, Leona Izraela, Józe- 
ła Bimkego, Józefa Szera, Jana 
Hilda, Kazimierza Wardęszkiewi- 
cza, Alfreda Galera, Aleksandra 
Kopciucha, Brunona Schónborna, 
Gust"wa Andersa, Karola Rekow- 
skieóo, Edmunda Pietscha i Oska- 
ta Wirfla, Powyżsi panowie zgło- 
szą się w czwartek da. 30 b. m. po 
odbiór legitymacji. 


Przeniesienie lokalu „Siły“ 


Łódzkie stow gimn. „Siła“ za- 
wiadamia swych członków, iż lo- 
kal został tymczasowo  przenie- 
siony z ulicy Sienkiewicza 54 na 


ulicę Piotrkowską 174 w podwó- 
rzu prawa olicyna. Dnie ćwicze- 
bne: wtorki i piątki. 


Wyścig Kolarski „Stadjon“ 
Przestrzeni 25 kilom. odbedzie się w niedzielę 
Jedną z najbardziej udanych i|ofiarowany przez nową poznańską 


poptlarmych imprez sportowych w 
stolicy jest bezsprzecznie dorocz- 
ny wiosenny bieg kolarski „Sta- 
djonu'* na przestrzeni 25 klm. or- 
ganizowany nokrocznie dla miłośni 
ków kolarstwa, niestowarzyszo- 
nych w żadnym z klubów kolar- 
skich. Intencją „Stad'onu* — jest 
wydobycie z pośród szerokich 


mas amatorów kolarstwa tych kil-| 


kunastu nowych talentów, które 
dzięki swej dalszej wytrwałej pra- 
cy będą mogły zająć poważne miej 
sce w szlachetnej walce o sukcesy 
przyszłości. 

Redakcja „Stad'onu* przygoto- 
wnuje dla zwycięzców cały szereg 
bardzo cennych nagród, a między 
innymi, jako I nagrodę — rower 


łabrykę rowerów „Inwenta”, 

Wobec znacznego zainteresowa- 
nia się tym biegiem na prowincji, 
redakcja „Stadionu“ zmuszona by- 
ła zalkrzątnąć się około sprawy 
przygotowania odpowiednich kwa- 
ter dla zawodników z prowincji i 
jw tym celu oddaje do ich dyspo- 
zycji lokal redakcyjny składający 
się z 2-ch wielkich sal, który bę- 
dzie odpowiednio przygotowany 
na dzień zawodów (26 kwietnia). 

Miejsca w samochodach dla pra 
sy i członików redakoji będą rezer- 
wowame tylko do dnia 22 kwietnia. 
Odjazd przedstawicieli prasy ma 
start nastąpi w niedzielę 26 lowie- 
tnia o godz. 10 rano, 


dowiska, koncerty i zabawy 


Teafr miejski 


Dziś, jutro i w niedzielę wieczo» 
rem głęboka, ciekawa, pełna 
|wstrząsających momentów dra- 
„matycznych i charakterystycznychn 
iscen obyczajowych legenda Sz 
preneo „Dybuk” z pp. Rodowi- 
czową, Białosiczyńskim, Przystań- 
skim, Tatarkiewiczem i 


Wybrań- {siada także ciękawe obrazki 


Teair popularny 


Dziś, w piątek, dnia 24 kwie.- 
nia premjera sztuki Anczycą „Ka- 
ściuszko pod Racławicami", Nie- 
zwykle silna we wrażenie sztuką 
Anczyca już z górą dwa pokole- 
nia wzrusza i zachwyca. Akcja o0- 
bok momentów historycznych po- 
z 


skim w rolach głównych. Czołową ;życia mieszczan i chłopstwa z o- 


rolę kobiecą grają naprzemian p | kolic krakowskich. 


Halska i p. Jarkowska. 


Jutro po południu dla młodzieżw 
„Lilla Weneda", wieczorem „Dy- 
buk”. 


„zielona Papuga“ 


Dziś, w piątek, o godz. 9-ej w. 
jw sali filharmonii odbedzie się o- 
statni gościnny występ teatru ar- 
tystycznego „Zielona papuga". Dy 
retkcja teatru zmieniła całkowi- 
cie prośram, który jest następują- 
cy: historia trywialna, w murach 
klasztornych, miłość f 
| tacy, nowe orvś'nalne „Czs”*usz- 
ki”, dzwon wieczorny, osioł Buri- 


W roli Ko- 
ściuszki wystąpi p. M. Bielecki. W 
imnych rolach bierze udział cały 
zespół artystyczny. Dekoracje nad 
zwyczaj pomysłowo i efektownie 
wykonał art. mal. Witkowski. 
Retżyserowa* J. Pilarski. Chóry 
pod kierunkiem p. J. Siłakowskie 


È 


„Zaczarowane koło” 
na deskach scenicznych 


(b) Po „Dybuku* na renertuai 
teatru mietskieśo wejdzie „Zacza- 
rowane koło”, Rydla, Wystawienie 
sztuki tej bedz © bardzo koszto- 
wne. 


| 
| 


danow, scenka z Eugenjusza Onie, Poprzednio magistrat spec'alnie 


próg domu został uderzony ka: 
mieniem wyrzuconym przeż nie- 
widocznego sprawcę. Uderzenie by 
to tak silne że kość skroniowa mà- 
łego Kazimierza została nadwyrę-j 
żoma skótkiem czego utracił on 


gina, wachlarz japoński, nowe o- | subsydjował tego rodzaju niekaso- 

ryginalne pieśni braci Zajcewych. | we, lecz o wysokiej wartośści ar- 

Teatr ten cieszy się dużem powo-|tyst. sztuki, lecz obecnie, po udzie 

dzeniem. lemiu teatrowi subsydźnm, specjal: 
fne zasiłki cofnął. 


ICzytajcie „Kurier Wieczorny” ©3 


wyjaśniając, że był wówczas pija- „Jak sporządzić kapelusz wiosen. 
nym i nie zdawał sobie sprawy ze ny” (z wzorem), liczne drobnę 
swego czynu. przepisy i porady, d. c. powieści, 

Po przemówieniu prokuratora;d, c, kursu szycia, 10 wzorów ro 
Stachowskiego i adwokata Pełki, bót ręcznych (z arkuszem wzo- 
sędzia Zaborowski skazał madjej e. i oryginalne modele pary» 


skie, 


zdolność prawidłowego mówienia |skieśo na 3 miesiące więzienia. 
znieczulone zostały prócz tego nie 


(IL 


Trzeba 


Manifestacja kobiet 
hezrokofnych 
przed województwem 


Żądają pracy, albo zapomóg, 
ho gnębi je nędza 


(b) W dniu wczorajszym bezro- 
botne kobiety miały otrzymać o- 
statecz. odpowiedź, dotyczącą wy- 
płat zapomóg. Od samego już ra- 
na tłumy kobiet przybyły pod wo- 
jewództwo. Policja z zastępcą ko- 
misarza VII kom. na czele utrzy- 
mywała porządek, Gdy przed wo- 
jewództwo zajechał samochód z p. 
wojewodą, bezrobotne wysłały de 
legację, złożoną z 6 osób, którą 
przyjąć zastępca p. wojewody na- 
czelnik Tułecki, w obecności na- 
czelnika Wojciechowskiego. 


P. Tułecki oświadczył delegacji, 
że p. wojewoda przywiózł dla nich 
z Warszawy przychylną odpo- 
wiedź. Władze centralne zgodziły 
się na zmianę art. 6 ustawy o za- 
pomogach, 


Prócz głowy rodziny zasiłki bę- 
dẹ otrzymywać również i zanię- 
żne kobiety, pozbawione pracy. 

Dalszych wyjaśnień udzielił de- 
legac p. Wróblewski. Powtórzył 
on, że p, woj Darowski o- 
sobiście interwenjował w stolicy 
na rzecz bezrobotnych i że spra- 
wa a pomyślnie załatwiona. 
Mianowicie, jeśli bezrobotny czło- 

rodziny utrzymywał się samo- 
dzielnie będzie nadal otrzymy- 
wa zapomogi, Również skoro ro- 
dzina składa się z kilku samodzie! 
nie utrzymujących się osób, wszy- 
scy bez różnicy czy są mężczy- 
znami, czy kobietami będą otrzy- 
mywać zasiłki, 


Min. pracy i opieki społecznej 
wyda w dniach najbliższych roz- 
porządzenie, które wyjaśni szcze- 
gćłowo nowe przepisy, 


W końcu inspektor Wróblewski 
oświadczył delegacji, że bezro- 
botnym, którym odebrano książe- 
czki, zostaną one z powrotem od- 
dane, i zapomogę otrzymają taką, 
jak poprzednio, 

Uspokojone tą odpowiedzią tłu- 
my ruszyły natychmiast do biur 
wypłat, gdzie wydano im talony na 
zapomogi płatne dziś i jutro. 

W ten sposób po trzechdnio- 
wych demonstracjach i konferen- 
cjach zatarg został zlikwidowany. 


Tragedja hezrohoinego 
Wybrał ryzyko niż nędzę 


(b) Przy ul. Borysia nr. 12 po- 


rar. 


wiiesił się na sznurze przymocowa j 


mym do halka wbitego w ścianę, 
Jan Bechtold, pozostający od dłuż- 
szego czasu bez zajęcia, 
Wezwany lekarz: pogotowia 
stwierdził zgon. Zwłoki zabezpie- 


Rozpacz mafki 


z nędzy porzuciła swe dziecko 
Przy ul, Aleje Kościuszki, w domu 
nr, 39 znaleziono w dniu wczoraj 
dziecko płci żeńskiej. 

Dziecko wyglądało nadzwyczaj 
mizernie, owinięte było w łachma- 
ny. Sądząc z tych okoliczności, 
można przypuszczać, że jakaś po- 
zbawiona środków do życia kobie- 
ta zdobyła się z komieczności na 
powyższy czyn, którym być może 
uratowała swe maleństwo od śmier 
ci głodowej, 


Zebranie framwajarzy 


Odbędzie się we wtorek 


(p) We wtorek dnia 28 b. m. w 
lokalu O. K. Z, Z., odbędzie się ze 
branie pracowników  tramwajo- 
wych na którem omawiane będą 
sprawy organizacyjne, 


| 
| 
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ulżyć doli pozbawionym pracy 
Delegacja P. P.S. w województwie | “iinu 


niskich płac 
Pan wojewoda Darowski obiecał poprzeć postulaty pozbawionych pracy Wybuchł w fabryca 
robotników "A 


b-gi Piklelnych 
„A | 2- ii (p) Swego czasu w fabryce B-ci 
nowych pomijając związki zawo-|ciani, Pikelnych przy ul. Cegielnianej 
dowe i państwowy urząd pośred-| Co się tyczy rozszerzenia usta-| 104, wynikł zatarg pomiędzy za: 
nictwa pracy, kierując się według|wy na wszys”kich bezrobotnych |trudnionymi tam robotnikami a 
zdania delegacji, protekcją i wzglę 10 w sprawie tej będzie p. woje.|Z9rzadem fabryki na tle niskich 


(b) W dniu wczorajszym przez 
p. wojewodę Darowskiego została 
przyjęta delegacja PPS. pod prze- 
wodnictwem p. Kałużyńskiego, 


; s $ f à - łac, niedorównywuljacych nore 
złożona z pp. - radnego Słonie'v-|dami partyjnemi, wcda jeszcze interwenjował u AM askiotym Seri A 
skiego, pani Kłuszyńskiej i p. Gaj-| Delegacja prosiła p. wojewodę! władz centralnych, rozumiejąc c1ł Robotnicy chcieli wówczas iwž 


dy. | 

P. Kałużyński przedstawił p. 
wojewodzie rezolucję niedzielne- 
go wiecu PPS, w sprawie zmiany 
art, 6 ustawy o zasifkach dla bez- 
robotnych, domagając się rozciąg- 
nięcia ustawy na wszystkich bez- 
robotnych bez wyjątku, 

Następnie oświadczył p. Kału- 
żyński, że kierownik robót kana- 
lizacyja -u v. Skrzvwan 
traktował 500 robotników 


by wpłynął na magistrat, w celu|kowicie doniosłość tych spraw dla|zwrócić się do związku zawedo« 
skłonienia go do zmiany tych me- fodzi, gdzie przemysł w!ókienni-| Wego o interwencię. jednak zae 
tod. czy zatrudnia, szczególn.e na tkal rząd fabryki przyrzekł SPRAWY sag 
W od radzi PE ah wielka dott misd oi h łatwić polubownie drogą arbitrażu 
odpowiedzi p. wojewoda za-|niach, wielką ilość młodocianych. | krajowego związku przemysłu włó 
znaczył, że co do pierwszej kwe-| Sprawa przyjmowania przez ma knistego. 
stji, to zarząd głównego funduszujgistrat robotników sezonowych,| Jednakże wydane przez kraj. 
bezrobocia zgodził się na zmianę|przedst.wia się w en sp-sób, żejzwiązek przem. włókn. orzeczenie 
art. 6 wspomnianej ustawy. Zmia-|magistrat, otrzymując pożyczkę|” € wypadło po linii żądań robotai 
s daf ki 58 d | SE NK. czych. wobec czego robotnicy w 
na ta zostanie okonana w kierun rządu na cele kanalizacyjne | dniu onegdajszym zastrefkowali i 
ku przyznania zasiłków również i|zobowiązał się w pierwszym rzę-| zwrócili się do związku klasowe- 
zal. zamężnymm kobietom, tak że byłi- 
sezo-|by jej pozbawieni jedynie młodo- 


Związek „Praca“ wobec bezrobotnych 


Kwestia zapomóg i zasiłków 


(b) Onegdaj odbyło się ogólne ze! browolną umowę, według Której | straci jedyny i tak mizerny środek 
branie delegatów fabrycznych | swiadczenia lokatorskie wynosić | utrzymania. 
związku zawodowego „Praca, będą: dla domów, posiadających | Polskie związki zawodowe zwró 
Na wstępie kierownik związku |doły biologiczne, wodociągi i t. p |Ciły się wobec tego do'posłów TO eack 1a-wiocsk. daia DE SEA 
p. Kazimierczak zawiadomił ze-|12 procent podstawowego komor botniczych, aby poparli złożony, W lokalu krajowego związku przemy 
bramych, że w dniach 31 maja i 1|nega, dla domów bez wodociągów |Sejmie wniosek posła Waszkiewi- | stu włóknistego. 
czerwca odbędzie się w Łodzi o-|nie posiadających innych urzą-|CZA o utrzymaniu dotychczasowe-| Robotnicy, zawiadomieni o po- 
gólno krajowy zjazd polskich związ | dzeń — 10 procent, dla domów, za |$0 systemu wypłaty zapomóś. ATE p jan zatargu ore: ae 
ków włókienniczych, Porządek | mieszkałych przez nie więcej niż Art. 11 ustawy przewiduje mo- Fatteltewawadaf, ih ">: 
dzienny zjazdu obejmuje między in |20 lokatorów. a nieposiadających żliwość zmiany art, 6 (przyznają- 
nemi wybór nowego zarządu, spra | udogodnień — 8 procent, zaś dla |Se80 Prawo „do wypłat jedynie preka spałerzna 
wy zmian w statucie, referat posła | domów posiadających więcej niż | -fowom todzin) o ile wojewoda 
Waszkiewicza o ustawodawstwie 20 lokatorów, również bez wygód danego okręgu uzna, żee z pown- Posiedzenie delegacji 
robojniczem i ubezpieczeniach spo-| — 6 procent. O ile gospodarz nie AW zdaje SERAT A a W sobotę, dnia 25 b. pok E 
łecznych, a pozatem będzie oma-. i se entana mać poprzedni system. wypłat. — zinie 7-mej wieczorem, odbędzie 
Hm uke łaa e an PAte ahelat E adean ste a yar ocuazan dż ma Ją powiedzcie dolgac wybie 
śle włókienniczym, dokładnie przedstawić wszelkie ra zarządzie funduszu bezrobocia D ooie kt priet raS ECEE 


e 2 | działu (Moniuszki 10). 
Potem głos zabrał p. Kulczyńskń, | chunki za wydatki, a o ile tego nie W dyskusji, jaka się po tyiñ re-| Porządek dzienny obeimuie: 1) 
tkóry omawiał udział polskich |Uczyni, to lokatorzy nie są zobo- |**racie wyłoniła,  poszcześólni 


odczytanie protokółu posiedzenia 
i : ; ówcy wypowiadali się za tem.|dele"»c' wvdziału z dnia 21 mar- 
zwiazkó wiązani płacić, m y Wyp 
aar Er a ei r by w okręgu łódzkim art; 6 usta- 


dzie przyjmować do pracy bezro-|go z prośbą o pomoc. 
botnych, i do tego się zastosuje, Z ramienia związku udali się do 
zarządu fabryki pp. Danielewicz i 
Napieralski. Odbyli oni współną 
konferencję, w rezultacie której 
sprawa ponownie została przesła: 
ra do orzeczenia kra'owego związ 
ku przemysłu włóknistego 
Bezpośrednio potem p. Danele- 
wicz skomunikował się ze zwiaz- 
kiem przemysłu włóknistego, ktS- 
ry zażądał, by robotnicy przystą- 
pili do pracy. Sprawa miała bvć 
rozstrzygniętą na wspólnej konfe= 


ca 1925 roku; 2) komunikaty; 3) 


dzącem święcie 3-ġo maja. „Ro-| W dalszym ciągu zebrania p. ł sprawa subsydjum dla. łódzkiego 
X . 1 PE i wy o zapomogach nie był stosowa | °P OU 

cznica uchwalenia tej konstytucji, Kazimierczak referował sprawę SĘ ihk roeg f atys ba żydowskiego t-wa aparos me 

która stanowiła wielki krok postę-|zapomóg i wyjaśnił zebranym, że |, -. o) 0Y3€ |biet, 4) sprawa pomocy lekarskiej 


bezrobocie w województwie w232- położnicom; 5) wolne 
le się nie zmniejsza i tysiące robo- 


tników pozostaje nadal bez zaję- Pomie zc”enia dozorów 
cia. Wkońcu przyjęto rezo'ucię, $ 

|domagaiącą się od ministra pracy, S20 talnych 

|by kontynuowano wypłatę 5ezro- Zmiany lokali 

botnym tak, jak miało to miejsce! Z uwagi na to, że z biura I dex 
poprzednio, bez żadnych ograni-|zoru sanitarnego przeniesiona zo= 


czeń, stała do sąsiednich ubikacji kasa 


ra IE wnioski. 
rada ministrów uchwaliła rze- 


rwać dotychczasowy system wyda 
wania zapomóg dla bezrobotnych 
a dalsze zasiłki mają otrzymywać 
jedynie głowy rodzin z pominię- 
ciem pozostałych bezrobotnych 
członków rodziny. 


pu na drodze ku wyzwoleniu ludu, 
powinna być uroczyście świętowa- 
ną przez ogół nabotniczy. 
Następnie p. Kulczyński zawia- 
domił zebranych, że odbyła się 
konferencja lokatorów z przed- 
stawicielami właścicieli nierucho- 
mości, przyczem podpisano do- 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Wypłata zasiłków dla bezrobotnych 


(m) Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w piątek, dnia 24-go, w sobotę, 
dnia 25-go i w niedzielę, dnia 26-go kwietnia r. b. odbywać się będą dalsze wypłaty zasiłków bezro- 
botnym: za czas od 13-go do 19-go kwietnia 1925 roku. | 

Wypłaty uskuteczniane będą w następujących biurach: 

l Biuro Wypłat ul. Aleksandrowska 51/53 -— dawniejsze B. W. I, 1l, VI; 
z Wólczańska 253 — dawniejsze B. W. VII, IX, X; 
Piramowicza 3 — dawniejsze B. W. III; 
Rokicińska, park „Źródliska”, dawn. IV, V, VIII. 
Porządek wypłat: 
A. Piątek, dnia 24-go Kwietnia 1925 roku: 
Bezrobotni, którzy posiadają talony lub legitymację z Nr. Nr.: 
B, w. l B. W. II B. W, III 
2751—3500 2556—34 0 1525 - -1877 
B. Sobota, dnia 25-go Kwietnia 1925 roku: 
Bezrobotni, posiadający talony z Nr. Nr.: 


W ten ób parę tysięcy ludzi 
Tą Si KA wypłat dla bezrobotnych, komisja 
$ospodarcza wydziału zdrowotno- 
ści publicznej na posiedzeniu 
swem wypowiedziała się za pozo- 
st*wieniem I-go dozoru sanitarne- 
go przy ul Aleksandrowskiej 51 
w dotychczasowem pomieszcze- 
niu, 

W sorawie lokalu dla I-go do- 
zo: sanitarnego, które chwilowe 
znajduje się w gmachu centralne- 
go budynku magistratu, postano- 
wiono zwrócić się do wydziału £o- 
spodarczego z prośbą o przezna- 
czenie na ten cel lokalu w jatkach 
po uprzedniem jego  gruntownem 
odświeżeniu i wyresfaurowaniu. 


D eksmisię szkoły 


Wyrok w sprawie Wutke 
contra Krygier 
W sprawie powództwa właści: 


ciela domu przy ul. Piotrkowskiej 
157 Wutkego przeciwko Krvgierc 


» 


n , 


Z 


B. W, IV 
2508—3250 


B. W. I bezrobotni, posiadający legitymacje z dawnymi numerami 1. biura rej. od 6765—8000 | wei o eksmisię. której przebie{ 

B. W. II B. W. III B. W. IV podał onegdajszy „Głos Polski" 

3401 —4200 1878—2538 3251—4000 zapadł w ik PEA cda 

C. Niedziela, dnia 26-g0 Kwietnia 1925 roku: rigi eih eia ©. Kryśie- 
B. W. I bezrobotni, posiadający legitymacje z dawnymi numerami I biura rejestracyjnego 8001— rowej z terminem — trzymiesię: 


do końca, oraz osoby, które otrzymały talony z nowymi numerami: 3501—do końca, 
Bezrobotni, posiadający legitymacje lub talony z numerami: 
B. W, II B. W. III B. W, IV 
4201---do końca 2539—do końca 4001—do końca 


cznym od daty wezwania komor- 
nika do opuszczenia lokalu. 

Jak się dowiadujemy obrońca p. 
Krygierowej odwołał się w spra- 
wie powyższej do sądu najwyż 


Bezrobotny winien posiadać przy sobie: dowód osobisty, ksiażeczką obrachunkową, legitymację |szego o skasowanie zapadłego wy 
oraz talon zasiłkowy. de. 


roku, 


ATY — GŁOS Pre ET.. TPR 


Budżet Komunalny 


wchodzi pod obrady 


5 miljonów niedoboru, ale zato będziemy kana- 
lizować miasto i budować szkoły 


Kardynalne zagadnienie, jakiem 
jest budżet miejski nie budziło 
zbytniego zainteresowania na- 
szych radnych to też przemówie- 
nia p. Feiiera, jako przewodni- 
czącego komisji skarbowo-bud- 
żetowej i prez, Cynarskiego odby= 
ły się przy akampanjamencie sza- 
mu przyciszonych rozmów i pega- 
wędek członków rady. 

Wizytom i wzajemnym odwie- 
dzinom nie było końca, co jest cał 
kiem zrozumiałe, gdyż część va- 
dnych nie chciała słuchać refe- 
rentów, część mimo dobrych chę- 
gi nie mogła. 

Tó też sala obrad stopniowo 
pustoszała, a radni zakładali filję 
posiedzenia ...w bufecie, 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 
WYKLĘTY. 

Na samym wstępie posiedzenia 
rady Słoniewski (P. P. S.) skiero- 
wał pytanie pod adresem magi- 
stratu dlaczego odmownie zala- 
twoiono podanie pewnego obywa- 
tela, który przebył 15 lat na cięż- 
kich robotach, skazany przez są- 
dy rosyjskie i starał się o przyję- 
cie do $miny miejskiej. 

Prezydent Cynarski w odpowie- 
dzi zaznaczył, że odmowa nastąpi- 
ła ponieważ petent był skazany 
za zabójstwo, 

Na galerji słychać komendę: 

„Smirno!', poczem chór głośno 
melduje: „zdrawia żełajem wasze 
prewoschodiłielstwo”. 


ZATWARDZIAŁY NIEMIEC W 
GAZOWNI 


Następnie członek frakcji N. P. 
R. zapytuje czy prawdą jest, że w 
gazowni pracuje obywatel niemie- 
cki, który nie chce przyjąć przy- 
pależności państwowej polskiej, 

Wiceprezydent Wojewódzki 
przyznaje, że jest taki pracownik 
w gazowni, lecz zostanie nieca- 
wem usunięty (?). 


JAK WYGLĄDA BUDŻET NA 
ROK 1925, 


Przewodniczący dr. Fichna od- 
czytuje wniosek konwentu senio- 
rów, aby w dyskusji budżetowej 
ograniczyć czas przemówień, -— 
Po bezskutecznym proteście rad- 
nego Millmana wnios. zostaje przy 
iety, 

Na trybunę wchodzi r. Feiler, 
O kodoojcy komisji skarbo- 
wo-budżetowej i w dłuższym refe- 
tacie skreśla ogólną charaktery- 
stykę budżetu na rok 1925. 


A a a e a a 


Najpoważniejszą pozycją w dzia 
ie wydatków jest suma przezna- 
czona na budowę kanalizacji, któ- 
ra wynosi na ten rok 5 miljonów 
złotych, co stanowi 19 procent 
budżetu, następna pozycja, to kwo 
ta przeznaczona dla wydziału kul- 
tury i oświaty — przeszło 4 mil- 
jony złotych, 17,6 proc, budżetu. 

Suma ta po dodaniu sum, umie- 
szczonych w dziale budownictwa 
szkolnego przewyższy kwotę prze 
znaczoną na roboty kanalizacyjne 
i słusznie też zaznaczył r. Feifer. 
że pozycja ta jest chlubą władz 
miejskich, które, jak i poprzednie, 
dbają o oświatę wśród szerokich 
mas obywateli Łodzi, 

Pozycja wydziału gospodarcze: 
go wynosi przeszło 3 miljony, co, 
stanowi 11.7 procent budżetu wy- 
datków. 

Ogólna suma wydatków wyni 
sie przeszło 41 miljonów złotych, 
wpływy zaś  preliminowano 
przeszło 36 milí. zł, zatem 5-cia 
milionowy niedobór będzie musiał 
być pokryty z pożyczki, 

67 procent wpływów stanowią 
podatki, które wynoszą ogółem 
13 miljonów złotych. 

Prezydent Cynarski 
godzinnem przemówieniu przed- 
stawił dokładny plan zamierzeń 
magistratu na rok 1925, żazna- 
czył, że budżet r, 1925 jest więk- 
szy, niż w roku ubiegłym, stóry 
zamykał się cyfrą 21 milj. Spowo- 
dował to cały szereg prac inwe- 
stycyjnych, budowlanych, zakrojn- 
nych na szeroką miarę, specialnie 
w dziedzinie budowy gmachów 
szkolnych. 

Prez. Cynarski zaznaczył, że rő- 
wnowaga budżetu miejskiego jest 
pocieszającym objawem i dowe- 
dem współpracy samorządu z rzą 
dem w dziele sanacji finansów 
kraju, 

Po przemówieniu prezydenta Cy 
narskiego r. Szweiś zgłosił wnio- 
sek o odroczenie dyskusti do na- 
stępnego posiedzenia, Wniosek 
został z ulgą przyjęty, 


Po zamknięciu obrad wpłynął | 


nagły wniosek frakcji zw. lud -nar 
i chrz.-dem., wzywający radę miej 
ską do przyłączenia się do po- 
wszechnego protestu przeciwko 
zakusom zachodniego sąsiada na 
granice Rzplitej, 

Radni „na odchodnem* wyrazi! 
na powyższy wniosek swą zdodę, 
a z sali obrad i bufetu popłynęła 
faia zadowolonych, o  rozjaśnio- 
nych obliczach ojpów miasta ku 
szatni, i 


Budowa gmachu sadowego . 
Przyznane kredyty wynoszą 650 tys. złotych 


Sprawa budowy gmachu sądowe 
go w Łodzi jest już blizką ostatecz- 
nego zrealizowania Prace przygoto 
wawicze posuwają się w bardzo 
szybkim tempie naprzód. 

Wybrany został komitet budo- 
wy, w skład którego weszli: pre- 
zes sądu okręgowego .p. Tadeusz 
Kamieński, wiceprezes tegoż sądu 
p. Bronistaw Witkowski, dyrektor 
robót publicznych p. Stanicki, oraz 
inż. robót publicznych p. Zunder- 
land. 


Komitet opracował już plan bu- 
dowy, przyczem na wczorajszym 
posiedzeniu ustalono ilość sal i 
apartamentów, które będą się mie 
ścić w przyszłym gmachu sądo- 
wym. 5 
W naibliższych dniach ogłoszony 
zostanie konkurs budowy, do któ- 
tego przystąpią niewątpliwie naj- 
poważniejsze firmy polskie, 

Jednocześnie ustalono kredyt na 
rok 1925, w wysokości 650,000 zo 
tych. 


Urzędnicy miejscy i państwowi 
Zrównanie poborów ze szkodą dla pracowników 
komunalnych 


Na posiedzeniu komisji 


pracy |rracowników zarządu miejskiego 


v dniu 22-go b. m. dokonano wy- 49 poborów funkcjonariuszów pań 


| 


w swem Tzystwa sportowego „Union”, ze- 
Ubrali się przedstawiciele 8-miu. to- 
|w 
|sprawie omówienia przyjęcia czyn- 


borów prezydjum komisji, do któ- stwowych, oraz poborów natczy- 
rego weszli: r. Zubert (przewodni- | cielstwa miejskich szkół ¿rednich 
czący), r. Cyrański (zastępca orze do poborów nauczycielstwa pań- 
wodniczącego) i r. Pawlak (sekre- stwowych szkół średnich. W obu 
tarz). tych wypadków przyznano praco- 

W toku obrad komisja przychy- |wnikom miejskim dodatek komu- 
liła się do wniosków magistratu, |nalny: w wysokości 15 procent, — 
opartych na rozporządzeniu pre-|Sprawę etatu personalnego za- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia | rządu miejskiego przydzielono 
30 grudnia b. r. i zozporządzewiju poszeżeśńinywo członkom komisji 
wykonawczem, dotyczących |celem zreferowania n* posiedze- 
sprawy przystosowania poborów | niu następnem, 


a 


Dzisiejsza pogoda 
Komunikat państwowego instytu 
tu meteoroloficznego, 


Stopniowy wzrost zachmurze= 
nia na zachodzie i w środku kraju, 
cieplej. Słabe względnie znikome 
wiatry z południa, 


_ 
Liu 4 
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Zjazd związku miasi 


Delegaci m. Łodzi 

Wsobotę, dnia 25-go b. m. wy 
jeżdżają na zjazd związku miast 
polskich w Warszawie pp. radni: 
ławnik Adamski, Bialer, prezydent 
Cynarski, prezes 'dr. Fichna, r, Fie 
dler, wiceprezydent Groszkowski, 
ławnik Rajkowski, Kempner, Ke- 
nigsberg,* Kuk, ławnik Kulamo- 
wicz, Knorr, ławnik Kruczkowski, 
Milman, Mincberg, Pfejffer, Rapal- 
ski, Stypułkowski, Waszkiewicz, 
wiceprezydent inż Wojewdózki, 
Zubert, Delegacji łódzikiej towarzy 
szyć będzie dyr. biura rady miej- 


S skiej, p. Rundo i dyrektor zarządu 
głównego magistratu, p. J. Zalew; 
na | ski, 


| č 


Sporfowcy biorą udział 
w obrzhodzie 3 maja 


W ubiegłą środę w lokalu towa- 


arzystw sportowych w Łodzi w 


mego udziału w uroczystości 3-go 
maa, 

Reprezentowane były następu- 
jące towarzystwa: 

Towarzystwo warszawskich cy 
klistów w Łodzi, towarzystwo spor 
towe „Union”, Ł. K. S., oraz sek- 
cje kolarskie: „Resursa Rzemieśl- 
nicza', „Aumora”, „Saturn”, „Ra- 
pid" i towarzystwo zwolenników 
sportu, Postanowiono unządzić wy 


ścigi torowe w Hełenowie, a po 


$ 


| wyścigach pochód kolarzy do sie- 


dziby stow. Union. Przedstawiciele 
obecnych na zebraniu korporacji 
proszą wszystkich członków o zgło 
szenie się do swych klubów po 
szczegółowe informacje. 

Wybrano kapitana T. W. C. p. 
Bolesława Knapskiego do zgłosze- 
nia | nawiązania kontaktu z głów= 
nym komitetem obchodu 3-$0 ma- 
Jar. 


, 


Więźniowie polityczni 

Zarząd stowarzyszenia b, więź- 
jniów politycznych w Łodzi zawia- 
damia członków, iż dnia 26 b. m. 
lo g. 10 rano w sali pracowników 
miejskich ul. Piotrkowska nr. 53 
odbędzie się zebranie w sprawie 
obchodu uroczystości, 1-$o maja, 


Przyszli sadownicy 


Nowi aplikanci 


(p) Juljusz Pawłowski, Kazi- 
mierz Hartman, Anna Henerowi- 
czówna i A, Kacerka zostali mia- 
nowani  aplikantami sądowymi 
przy sądzie okręgowym w Łodzi. 


Chc'ał być elegancki 


Za fo przywdzieje mundur 
araszfancki 
(b) Właściciel składu ubrań 
przy ul. Piotrkowskiej 12 Lobel 
Aronowicz,.zawiadomił policję, że 
jego nocny dozorca, który sypiał 
stale w składzie, dokonywał syste 
matycznej kradzieży ubrań, 
Nieuczciwym dozorcą zaięła się 
policja, przekazując sprawę wła- 
dzom sądowym. 
GURTSRZÓCYZ ODW DZIEEREW PDZ 


STARY SĄCZ 


podhalańskie letnisko ostatnia 
stacja kolejowa do Szczawnicy 
w sąsiedztwie Żegiestowa i Kry- 
nicy, położona wśród gór i lasów 
w widłach rzek Popradu i Dunaj- 
ca, w których niezrównane ką 
piele.  Odwiedzany stale jako 
przystępny w cenach mieszkań ł 
utrzymania. Są do wynajęcia na 
lato pokoje pojedyńcze i dla ca» 
łych rodzin z utrzymaniem i bez. 

Zgłoszenia o mieszkania i wa- 
runki adresować do burmistrza 
miasta, cęs._5 


| EEC] WBO PECET ZOE LZ 


Magistrat. 


Nr. 11 


Kasa emerytalna w elektrowni 


Zatarg załatwiony 


Minister pracy zarządził wpro-|maja, Tak więc zakończył się za- 


wadzenie w życie kasy emerytal- 
dla pracowników elektrowm 


targ, który wywoływał wielkie 
podniecenie, a którego wynik był 
z góry przesądzony. 


0 zachowanie form towarzyskich 


w zabudowaniach fabrycznych 


Na jednej zresztą niewielkiej fa- 
bryczce (szarparni), mieszczącej 
się cokolwiek dalej przy ul. Prze- 
jazd, ukazało się następujące, 0- 
ogromnie oryg, obwieszczenie: 
` Niezachowanie dyscypliny, 

Od pewnego czast zauważyłem 
pewne rozpanoszenie, oraz nieza 
chowanie dyscypliny wśród swych 
pracowników. Zdarzały się wy 
padki, że wchodząc rano do fabry 
ki pracownicy nie raczyli zdjąć 
czapki i grzecznie się ukłonić, — 
Miałem nawet wrażenie, że maszy 
nista i niektórzy robotnicy czekali 
na to z mojej strony, 

Zwracam uwagę ña powyższe 
fakty i stwierdzam kategorycznie, 
|że jeżeli podobny wypadek zda- 


o 


nej 
miejskiej, Potrącenia na kasę beg- 
dą uskuteczniane od dnia 1-go 


dzieci zwrócił 
zdrowotności publicznej z pismem, 
w którem prosi o podwyższenie 
opłat szpitalnych za 
przesyłanych przez magistrat, 
wysokości 4 zł. dziennie na 
dziale wewnętrznym i 5 zł. na chi 
rurgicznym. Prośbę swą zarząd 
szpitala motywuje tem, że jak wy 
kazują księgi szpitalne, przecię- 
tne utrzymanie dziecka, bez naj- 
niezbędniejszych inwestycji, wy- 
nosi 4 zł, dziennie (wydatki w lu- 


do 


Komisja gospodarcza wydziału 
zdrowotności publicznej na po- 
siedzeniu w dniu 20 b, m. w związ 
ku z odpowiednią uchwałą magi- 
stratu i z uwagi na to, że ogło- 
szony w miejscowych pismach 
konkurs na kąpanie dziatwy miej- 
skich szkół powszechnych, oraz u- 
bogich mieszkańców m, Łodzi w 
prywatnych zakładach  kąpielo- 
wych nie dał pozytywnych wyni- 
ków, wypowiędziała się: 1) za 
przedłużeniem terminu funkcjono- 


skowym 


skiego rozważana była 


sprawa 


przygód 

Według aktu oskarżenia w ro 
ku 1920 podpor. Certowicz, czując, 
że pensja wojskowa nie wystarcza 
mu na potrzeby życiowe począł po 
życzać różne kwoty pieniężne od 
swych podwładnych, którzy, speł- 
iniali wszystkie „prośby“ pnzełożo- 
nego, obawiając się dotkliwych szy 
kan, które mógł w przeciwnym wy 
padku względem nich stosować. 

Następnie akt oskarżenia zarzu- 
ca Certowiczowi, że nadużył kre- 
dyt w pewn sklepie spożyw- 
czym, posyłając do niego żołnie- 
rzy, śdy jemu osobiście nic już nie 
chciano dać 

Po dwuch latach został Certo- 
wicz przeniesiony do rezerwy zaś 


(b) Zamieszkała przy ul. Prze- 
jazd 30 Brandla Maber późnym 
wieczorem szła do krawca swego, 
zamieszkałeśo przy ul. kio'**ow- 
skiej 10, Gdy M znalazła się w 
pośrążonej w zupełnej ciemności 
klatce schodowej, ujrzała nagle 
przed sobą jakiegoś osobnika, któ 
ry uderzył ją mocno w głowę. O- 
szołomiona ciosem Maber wypu- 


Zarząd szpitala Anny-Marji dla. 
się do wydziału; 


chorych, | ne 


rzy się w przyszłości jeszcze raz 
— winny być z miejsca zwolniony 
z pracy. Żądam od swych pracow- 
ników posłuszeństwa i dyscypliny, 
Szef i dyrektor (—). 

Mimo znacznego obniżenia się 
form towarzyskich w czasach po- 
wojennych, są "jeszcze jednostki, 
walczące o dobre wychowanie, 
któreby się zdało nietylko w za- 
budowaniach fabrycznych przy 
stukocie maszyn, ale i w modnych 
restauracjach, w dancing, na ba 
lach prywatnych. Mimowoli nasu- 
wa się jednak uwaga, że Knigge w 
swoich przepisach towarzyskich 
nie rozstrzyga jasno kwestii, kto, 
jak, komu i wśród jakich okolicz- 
ności winien się kłaniać. 


podwyższenie opłat szpitalnych 


Utrzymanie dzieci kosztówniejsze 


tym wynosiły 17.805 zł 58 gr. 
przy 4453 dniach szpitalnych), a 
to tembardziej, że chore dzieci 
muszą być dostatecznie odżywia- 
i t.p. Poza tem utrzymanie 
szpitala dziecięcego jest koszto- 
wniejsze, niż szpitala dla doro- 
słych, ponieważ dzieci bardzo 
często chorują na choroby zaka- 
źne, z których każda wymaga spe 
cjalnego oddziału, osobnych pie- 
lęgniarek i służących w dzień i w 
nocy. 


Kąpiele dla.dziatwy szkolnej 


W prywatnych i miejskich zakładach 


wania Jl-go miejskiego zakładu ką 
pielowego przy ulicy Szkolnej Nr. 
11 do dnia 31 grudnia 1925 roku; 
2) za przekazaniem sprawy tej do 
definitywnego załatwienia wy- 
działowi gospodarczemu, który 
prowadzi obecnie rokowania w 
sprawie nabycia przez miasto 
bądź to istniejącej już łaźni, bądź 
te gruntu przy ulicy Łagiewnickiej 

od budowę II-go miejskiego za- 
kladu kąpielowego. 


Wymuszaąnie pożyczek 
i nieograniczony Kredyt 
Sprawa ppor. Certowicza w sądzie wojskowym 


(p) W dniu wczorajszym w woj-|przed wystąpieniem z wojska po- 
sądzie okręgowym pod|lorył on tylko częciowo długi, któ- 
przewodnictwem pułk, Dobrowol-|re doszły do bajońskich sum 


Oskarżony na rozprawie sądowej 


podpor, Wojciecha Certowicza, z|kategorycznie zaprzeczył, jakoby 
24 pułku ułanów, której przebieg|pożyczał pieniądze od żołni 


jerzy, 


jest jednym pasmem sensacyjnych |co zaś do okoliczności kredytu, 


w sklepie to wjaśnił, że zachodzi mo 
żliwość, iż żołnierze na jego konto 
pobierali różne produkty. 

Po przewodzie sądowym, stwier- 
dził że prokurator opierając się ma 
Antosiewicza dowiódł winy pod- 
świadków Halika, Myśkiewicza i 
Antosiewicza. dowiodky winy pod- 
sądnego tylko, z pierwszego punk- 
tu oskarżenia, Ponieważ na nozpna- 
wę sądową nie zjawił się świadek, 
który chodził po produkty do skle- 
piku i że zeznamia jego mają zna- 


czenie istotne dla sprawy przeto 


przedstawiciel oskarżenia publicz- 
mego mir. Jaskólski wnosił o odro- 
czenie rozprawy zaś sąd po nara- 
igi przychylił sie do tego wnios- 


Napad na ciemnych schodach 


Celem jego mieć gafnitur 


ściła z rąk paczkę z materjałem, 
którą napastnik porwał, dając z 
nią następnie „nura” w ciemno- 
ściach, ; 

Na krzyk napadniętej zbieģi 
się przechodnie, którzy schwytali 
złodzieja i odprowadzili do komi- 
sarjatu. Okazało sie, że jest to Eu- 
dwik Grobelkiewicz, zam. przy 


ul. 28 p. SŚtrz. Kaniowskich. 


Hr. 111 


Samorząd gospodarczy 


Projekt ustawy „Tymczasowej naczelnej rady 
gospodarczej 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego'*') 


Wczoraj, w czwartek w'mini- 

sterstwie skarbu, pod przewodni- 
ctwem p. prezesa rady ministrów i 
ministra skarbu, Władysława 
Grabskiego, odbyło się posiedze- 
nie rady gospodarczej, poświęco- 
ne omówieniu opracowanego w 
|komitecie ekonomicznym mini- 
strów projektu ustawy o tymcza- 
sowej naczelnej radzie gospodar- 
czej, 
_ Zagajaiąc obrady p. premier o- 
świadczył, iż w myś! przepisów 
konstytucji, powstać ma naczelna 
rada gospodarcza, która ma być 
wyrazem samorządu gospodarcze- 
go w kraju. Ponieważ natychmia- 
stowe powołanie tej instytucji do 
życia jest niemożliwe wobec tego, 
że dotychczas nie zostały powoła- 
ne samorządy poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego, o- 
pracowany został przez sekretar- 
jat komitetu ekonomicznego mini- 
sirów projekt tymczasowej naczel 
nei rady gospodarczej, co do któ- 
rego pan premier pragnie uzyskać 
opinję zebranych przed złożeniem 
projektu radzie ministrów. 

Rady tego rodzaju istnieją już 
we Francji i w Niemczech. głów- 
nem ich zadaniem jest dać głos 
wszystkim ugrupowaniom repre- 
zentującym różne dziedziny i ró- 
żne kierunki myśli gospodarczej. 
W projekcie przewidziany jest 
skład rady na 100 osób, by dać 
wyraz różnorodności i rozbieżno= 
ści kierunków myśli gospodarczej 
w kraju bez pomijania jakiegokol- 
wiek zorganizowanego czynnika 

Sekretarz generalńy komiietu 
ekonomicznego ministrów, inż Wi 


domski, odczytał 
tymczasowej naczelnej 
podarczej. 

Art. 2 projektu przewiduje na- 
stępujące uprawnienia rady: 
przeprowadzania badań i ankiet i 
publikowanie ich wyników o sta- 
nie i potrzebach życia gospodar- 
czego w państwie, oraz środkach 


rady goe 


niezbędnych do jego podniesie- 
nia; 
2) przedkładania zarządowi 


wniosków dotyczących potrzeb 
żvcia gospodarczego w państw:e. 
oraz program polityki gospodar- 
czei państwa; 

3) opiniowania wszystkich opra- 
cowanych z inicjatywy rządu lub 
sejmu projektów ustaw dotyczą- 
cych życia gospodarczego w pań. 
stwie, oraz spraw finansowvch i 
społecznych, bezpośrednio oddzia- 
łvwujących na życie gospodarcze 
przed wniesieniem tych projektów 
do sejmu, względnie pod obradv 
sejmu; 

4) współdziałania z rządem w 
przygotowaniach do zawarcia trak 
tatów bandlowych w sposób przeł 
nrząd ustalony; 

5) wyrażania opinii we wszel- 
kich sprawach, w których rząd 
zwróci się o opinię do naczelnej 
rady gospodarczej. 

Art. 3 projektu ustawy mówi że 
wnioski tymczasowej naczelne! ra- 
dy gospodarcze' muszą być otzed 
miotem deecyzii rządu która wia 
na być podana do wiadomości 
tvmczasowej naczelnej radv 2% 
spodartzej w terminie jednome- 
sięcznym od dnia wpłynięcia da 
rządu odnośnego wniosku. 
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Art 4 przewidu'e że tymczaso- 
wa naczelna rada gospodarcza 
składać się ma ze 100 członków. 


wybieranych na dwa lata bez pra-' 


wa odwołania przez zrzeszenia i 
instytucje wyznaczone przez radę 
ministrów. 


Art, 5 proiektuje liczbowy po- 


projekt ustawy dział mandatów pomiędzy rolni- 


|etwo, przemysł, handel. transport, 
instytucje kredytowe kapitał nie- 


ruchomy mieiski, rękodzieła, pra- | 


cę na'emną, konsumentów, wolne 
zawody i reprezentantów nauki. 
Z mocy ustawy przewodniczą- 


| we wszystkich posiedzeniach ra- 


dy i jej komisji, nie wyłączając taj- 
nych, 

Posiedzenia ogó'nych zgroma- 
dzeń rady są jawne, jednakże pre- 
zes rady może zarządzić taíność 
posiedzenia, winien zaś to uczy- 
nić na żądanie przedstawiciela rzą 
du lub na mocy uchwały. przyję- 
tych bezwzględną większością 
| głosów. 


Tymczasem naczelna rada gc- 
spodarcza odbywać ma co roku 
cztery sesje zwyczajne. Jeżeli zaj- 
¿dzie potrzeba zwołania posie tzeń 


cym rady iest minister skarbu, |nadzwyczainych, będzie mógł! to 


dwuch wiceprezesów. oraz komie 
są główną, złożaną z 15-tu człon- 
ków wybrać ma rada ze swego 
grona. Sekretarza generalnego ra- 
dy mianować ma prezydent Rze- 
czynosno''tei na wniosek prezesa 
rady ministrów w porozumieniu z 
ministrem skarbu. 


Opin'e i wnioski uchwalać ma 
rada większością dwuch trzecich 
głosujących przy obecności nie 
mniei niż połowy wszystkich człon 
ków. W razie rozbicia się głosów 
1 niemożności wskutek tego uchwa 
lenia opinii przepisanej większo- 
ścią głosów rada zawiadamia 0 
jtem rząd z podaniem tych opinii. 
|za któremi opowiedziała się conaj 
mniej iedna trzecia część głosują- 
cvch. 


W posiedzeniach rady mogą 
brać udział z głosem doradczym 
na zaproszenie prezesa lub w ce- 
prezesa rady eksperci z poza gro 
¡na członków rady, ministrowie: 
‘skarbu, przemysłu i handlu rolni- 
ctwa. pracy robót publicznych ko 
lej i spraw wo'skowych, wydeleżu- 
ja do rady każdy po dwuch eks- 
|pertów. którzy będą brali w niei 
udział z mocy ustawy 

Ministrowie, oraz komisje sej- 
mu i senatu mają prawo brać u- 
(dział przez swych przedstawicieli 


| 


uczynić przewodn. rady z wła- 
snej inicjatywy lub na żądame 'e- 
dnej trzeciej części członków rady 
w terminie nie późniejszym niż ię- 
den miesiąc, 


Po odczytaniu projektu ustawy 
r. prem'er zaznaczył że nie 'est 
te pro'ekt rządu lecz że obraco= 
wany został w sekretar'acie komi- 
tetu ekonomiczneśo m'n'strów i że 
opinia rządu sformułowana zosta- 


„BIP 


PIERWSZE 


BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


| nie pa wysłuchaniu opini zebra- 
nych, 

Jedną z rzeczy najważniejszych 
stosunkowanie przedstawicielstwa 
poszczególnych gałęzi życia gospo= 
darczego. by żadna z nich nie zo» 
stała zmajoryzowaną, zaznacza p. 
premier, że wsystko co zawiera 
projekt odczytany, jest materjałem 
de dyskusji. 

W dyskusji, jaka się rozwinęła 
zabierali głos pp. Trawiński. Że 
ławski, Unger, Epstein. Taroszvń-. 
ski, Kmita, Gościcki i Boguszew= 
ski, wypowiadając postulaty co da 
kompetencji rady, jej składu i za- 
kresu działania. 

Reasumując przebieg dyskusfi p. 

prem'er stwierdził bardzo dużą 
rozbieżność zdań w zakresie u= 
rrawnień rady, oraz iej składu. =- 
Wobec tego — w myśl wypowie- 
i dz'anvch życzeń — p premier od- 
|roczył dalszą dyskusię na dwa ty- 
|godnie z tem. że na następne po- 
siedzenie zebrani przybędą iuż z 
piśmieennemi oświadczeniami re» 
prezentowanych organizacji. 


„BIP“ | 


w POLSCE 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania 


i reKursy 


administracyjnych, 


do władz 
skarbowych, 
wojskowych, 
3210— 1 


sądowych i 


Komunalnych 


przepisuje na maszynie szybko i tanio 


A Cegielniana 40 AP” 


B Telefony: 20-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 87-84. 


Papuga” É 


Dziś, w piątek o godz. 8 45 wiecz. 


p. Akc. 


zawiadamia niniejszym pp. Akcjonarjuszów, że z dniem 24 b. m. wy- 
dawane będą pp. Akcjonarjuszom bilety bezpłatne na przejazd tram- 
wajami na nowy okres od 1 maja 1925 r. do 30 kwietnia 1926 r. 


Dyrekcja Kolei Elsktrycznej Łódzkiej | etnie mjęszkanie ees 


jest do wynajęcia. 


od Koluszek, w 


jkrzypce koncer- 
towe do sprze 


tych. Cegieln'ana 
Dwa kilometry PZ pe 
parku owocowym. 


Wia- 


Mleko, jarzyny na miejscu. 
domość w bufecie Il klasy, w Ko- 


Doniesienia toti, 


Wydawnictwo biletów odbywać się będzie w biurze Zarządu | luszkach. 3246—3 oma Pipiko- 

= w SALI FILHARMONII przy ul. Tramwajowej Nr. 6 w godzinach od 8!/e do 13/2 za okaza- dówidnia. bai 
i 1 Ę niem oryginalnych akcyj lub kwitów depozytowych, przyczem na każde Piórkowska "52 
Ostatnie przedstawienie 50 akcyj wydany będzie 1 bilet, SOLEC Za Ka płeił poprsie din m; 14. Ż2-13-d 


znakomitego artystycznego teatru rosyjskiego 


Bilety, wydane na okres bieżący i znajdujące się w posiadaniu | znanych ze swej skuteczności W reu- 


H é pp. Akcjonarjuszów, po dn. 30 kwietnia r. b. będą nieważne. 3307-1 | matyzm e, artretyzmie, przymiocie, cho- | |awn- Tennis Ra- 
„Zi elo na p a p u g a robach skórnych i nerwowych ; l kietyreperuie się 
Program zupełnie zmieniony. TOEA | otwarty od I-go maja do 20-go września| maamuma 


Historja trywiaina. 
W murach klasztornych. 


Miłość tryzjera. 
Burłacy. 


Dzwon wieczory. 
Osioł Buridanow. 


PREPEPIRM 


so 


, Wachlarz japoński. 
10. 


Filharmonii. 


do podłóg 


który polecamy szczególnie szkołom, szpitalom, urzę: 
dom, jak wogóle licznie uczęszczanym lokalom., 


Naszą 


bezpłatnie, 


Reprezentacja: WARSZA WA, Elektoralna 11, 


Nowe oryginalne „Czastuszki* 
Scenka z Eusenjusza Oniegina 


Nowe oryginalne pieśni Braci Zajcewych 
Bilety od 2 zł. do 6 zł. sprzedaje kasa 


Chrońcie płuca przed pyłem 


używając naszego pyłochłonnego oleju 


broszurą omawiającą sposób użycia Gargoyle 
Fiurit i naszego aparatu Flurit, na źądanie służymy 


513—1 


iÑ | 


5521-—1 


byłych członków. 


teledraficzny: Vacuum Warszawa: 


Vacuum Oit Company, 


Stowarzyszenie HandiawcówPolskich 


(Piotrkowska 1035). 


Zarząd Stowarzyszenia Handlowców t'olskich zawiadamia POZA 
dnia 24 b. m.o 
panktualnie odbędzie się w lokala własoyym (Piotrkowsk 


ROCZNE OGOLNE ZEBRANIE 


rzeczywistych członków Stowarzyszenia Haadlowców Polskich prawomocne 


te stosownie do £ 28 Statutu dzisiaj, 


bez względn na ilość obecnych (5 29 Statutu) 


Dalszy ciąg Ogólnego źsbrania odbędzie się jutro o gudz. «ej wiecz 


s. A. 
p. Dziedzice. Adres telegraticzny Wacuum Bielsko. 


ZAWIADOMIENIE. 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc., 


Niniejszym zawiadamiamy, że 


Oqóine Roczne Zebranie 


czionków T=wa „Linas=Hiacholim 


odbędzie się we własnym lokalu przy u! Południowej M 19 
w czwartek du, 50 kwietnia rb, w I ym.terminie o g 5 pp. 
a w ll-im terminie w niedzielę dn. 5 maja o godz. 5 pp 
Zebranie to będzie prawomocne bez względu na ilość przy * 


ZARZAD. 


Porządek dzienny: 


1) Zagajenie posiedzenia 

2) Wybór przewodniczącego 

3) Uczczenie pamięci zmarłych członków 

4) Odczytanie protokułu ostatniego ogólnego zabrania 
5) Odczytanie protokułu komisji rewizyjnej 


podaje do wiadomości, że poczynając od soboty, 
dnia 25 kwietnia r. b, pociągi linji Nr. 4 kursować 
będą z Heleńowa przez ul. Pomorską, Piotrkowską, 
Główną, Kilińskiego, Napiórkowskiego, Górny Rynek, 
Rzgowską do Chajen i z powrotem. 


3306—1 


Dr. med. 


B. SO AMER 


thorooy skórne 
dróg moczowych 
wł sów i kobiece 
Leczenie światłem 
diatermja. 
Od 5—1; 6—8; dla 
pań od 1U—11;5—6. 
UL 6 Sierpnia 
(Benedykta, % 16 
3224—5 


Dobra okazja! 


Z powodu wyjazdu 
do sprzedania mało 


6) Sprawozdanie za rok 1924 uży- i 
7) Budżet na rok 1925 wane BIAN.NO 
8) Upowaźnić Zarząd do wykończenia budynku firmy „Westerma 
9) Upowaźnić Zarząd do zaciągnięcia pożyczki u Rzą* |jer”. Narutowicza 
du, w Tow. Kredytówem lub u osób prywatnych Ne 41, be piętro, 
10) Wnioski Zarządu m, 15. 515—1 
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MATERJAŁ na 


Flagi Narodowe 


jednostajnie niesżtukowane 


poleca 


Bruno Rosenberg 
PiotrkowskHka 105, 
teieton 8-46. 


UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyj « uje od godz. 
3 do -ej pp. i od 
godz. 7 1 pół do 

8 i pół. 


Ul. Moniuszki 11 
Tel. 59-85. 


Ceny mieszkań i utrzymania zniżone 
intormacie i prospekty wysyła Zarząd 


M. Banasz, 


Solca, poczta Solec Zdrój 
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Nenka 1 WYCHOW. 


pge skiego kone 
wersacji i itera- 
tury udziela riy 
nowany nauczyciel 
N -Cevielniana l2 
m, 4, od 2—5 pop. 
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ciągu jednego 


miesiąca nauczam 
battu biatego, Ko- 
lorowego 1 tnet 
maszynowego Ki- 
lińskiego 29 m. 12 
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dzielam lekcji mu 
zyki na pianino. 
Metodą nowoczes- 
ną ułatwioną. gów 
rzy na, Piotr- 
zw 152 m. 3. 
Zastać od 1—5 pp. 
285—3 n 


dzielam lekcji 
niemieckiego 
począlkującym 1 
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Po 10 groszy za wyraz 


Dla poszukujących pracy 
5 droszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 
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gors wyprzedaję 
pozostale na skła 
dzie. stołowy, d 
bowy, gabinet skó- 
rą kryty, salonik, 
sypiaimia, kuchnia 
iak.erowanu. Narn- 
tomicza5 Dzielna) 
5830 — 12-K 


jotocysi I cyn- 
ni drowy 2 biegi 
sprzedam. A. Ro 
man Rzgowska 68, 

280—2-K 


prazne do sprze 
dania powóz (ta- 
son wiktorja) Wia» 
domość: Aleksan- 
drowska L. 25. (Do 
zorca wskaże). 
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ko, 10tel, Kozetka, 
stolik okrągły, stól 
vwainy z »rzesłą: 
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Ciohi owa, tożwa le 
ininkuwe, piecyk 
kafiany 1 cytrę 
sprzedam, Cejiei 
mana M iż, Glik 
sman u6-3-« 


OWOŁIK, resorka, 
p roiwaga i towa 
rówka sprzedam, 

' Kilińskiego 32. 
314—3-K 


Lokale, MIESŁKANIA 


rzyjmę na mię- 

szkanie pana. = 

Sienkiewicza Ne 20, 
m. 13, od 2—6. 
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interesy nandiowe 


o sprzedania fil- 
U ja rzeżuicza w 
dobrym punkcie z 
całem urzągzemiem 
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plilja . al ,—lefl 
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Dr. E. Ekkert 
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12 _ | 221V — GŁOS POLSKI — 1925, 


sześcioro dzieci „Głos Palski wysyła na swój koszt na kuracje 


Nr. 112 


kó 


Dwoje do Rabki, dwoje do Ciechocinka, dwoje do Zakopanego 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wy” 
marającym świeżego powietrza, odpoczynku i opieki 
troskliwej, wydawnictwo „Głosu Polskiego“ postanowiło 
rzeszy swych prenumeratorów i czytelników umożliwić 
wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro 
dzieci. Całkowity koszt podróży pobytu w dobrym pen- 
sienacie, kąpieli, porad lekarskich i t. p. wydawnictwo 
„Głosu bierze na siebie. Pobyt w pensjonacie, nie” 
zależnie od podróży, trwać będzie pełnych dni dwadzieścia. 
Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, doko- 
nany zostanie drogą losowania. Z wylosowanych sześć- 


NA KOSZT WYDAWNICTWA 


„GŁOSU POLSKIEGO” 
i © sześcioro dzieci wyjedzie na Kuracię 6 » 
ti gr æ g g a > 
a Zakopanego, Rabki i Ciechocinka id 
Z pośródp renumeratorów i czytelników i 


| 5 osób 5 ozm: zosetnie besstawie 5 biletów wolnej jazdy 5 


i tramwajami łódzkimi 
à na miesiąc maj. 
i 5 aparatów radjowych 5 


zostanie rozlosowanych pomiędzy posiadaczy 


lO bonów wycinanych codzień z pisma 10 


WSZYSCY 


5 posiadaczy 5 i 


IO bonów wycinanych codzień z pisma 10 
nosić będą 


o garniturów i kostjumow: 5 


z materjałów letnich 


ofiarowanych dla prenumeratorów i czytelników swych 
WYDAWNICTWO „GŁOSU POLSKIEGO”. 


Objaśnienia i bony na zdobycie 


= tych niebywałych premjów 


znajdują się wewnątrz dzisiejszego numeru „Głosu”. 


„Głos Polski* oflaro- 
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Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


całkowicie za darmo 
otrzymają 


stały miesięczny dodatek książkowy 


ma miesiąc Kwiecień 
tom o 200 stronach , 


znakomitego pisarza francuskiego Guy de Maupassanta 


p. t. „MIŁOSC” 


Dotychczas zasvym czyienikom 2 najlepsze angielskie rowery, 1 maszynę nożną do 
szycia „Singera“, 23 upominki na stół Świąteczny 
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W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Ażeby mieć prawo do korzystania z powyższeno 
bezpłatnego wysłania dziecka na koszt „Głosu“, czyte!- 
nicy pisma naszego muszą wycinać, poczynając od dnia 
dzisiejszego, zamieszczane codziennie, odpowiednie bony 
z kolejnymi numerami od I do 10 i złożyć je w zamkniętej 
kopercie w administracji (Piotrkowska 106) najpóźniej do 
26-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. Tegoż dnia odbędzie 
się losowanie, zaś następnego zostaną rozesłane wezwa- 
nia do osób, których koperty zostały wylosowane, z ozna» 
czeniem dnia i godziny oględzin lekarskich. Nazwiska 


lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednio 
ogłoszone; jakoteż i nazwy pierwszorzędnych pensjona- 
tów, w których szczęśliwi wybrańcy przepędzą dwadzie- 
ścia dni kuracyjnych. 
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5 posiadaczek 5 _ 


dostarczonych już własnemi autami „Głosu* 
szczęśliwym wybrańcom losu. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


